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Za Redakcyą odpowiedzialny 

ÿjttBislaw Bronikowski w Poznaniu.

„igtiaeya, Ekspedycya i Bióro ludakcyi ś. Marcin
No 62.

Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, wiersza drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy od
‘wiersza drobnego 3 agr. (iucl. tłumaczenia). 

Listy
I jgdakcyi, administracji i ekspedycji winny być

frankowane. DZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata "kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., 
mieckim 3 tal. I sgr. 3 fen. w Austryi s »nblenów, 
we l rancyi ift L , w Anglii 4 tal. 15 »gr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr, w Danii 4 1**1. 2 agr., we Włoszech, 

ilgii 4 tal., w Turcyi 23 ft„ w Ame­
ryce 6 tal. 7'/

państwie nia-

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę prz 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do z\/Q
ztowego niemiecko-austryack. należących urzwdy po­

cztowe. VV innych krajach zaś tylko n.uzo ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżij) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopis ma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

TT . . T. Ajencye L
w Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Krai _ We Lwowie F H Ri»l,i i •Faubourg Pois.onmere 33.— WLondynie: księgarnia* B. Bender, 8 Little Ne^ort Stre,' Le^ater^ua^T’'- 

p. Place de la Bourse No. 8. - W IWm™, »™«iX^. „L. „ T?ua , .

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
i"V77‘® — »’ ajunuynie: Księgarnia li. Bender, 8 Little Newnort Street T.eiee«'ter Fp _ Przei)P!:at<ę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du
(Lafitte, B allier & Comp. Place de la Bourse No. 8. W Hamburgu Frankfurcie nad Min.m toN e?lcYeRdo Przyjmowania ogłoszeń: Na całą, Francyą Jacques Zébaume w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. HavasAlbrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internatkmaU Bi^noncen-^xpediHOT,”8^ weBerpmiper 1?*% W ledniui Bazylei: H aa se nstei n & Vogler. - W Berlinie Rud olf Messe, Gr. Friedrichstrasse 60. * u —

Daube, Haasenstein i Mosse. - W Buku S ffikt W a’ to u ’ iN WT P ) Eugeniusz Fort Sachse & Comp. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Co
w Buku. b. Bajoński. - W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. R a k o w s k i, w Pleszewie: L. Zboralski.

Gr. Friedrichstrasse 60. Ä. Ratern eyer, H.
mp. — W Wroclawiuj

—, przy ulicy Wilhelmowskić.j.
_ora Busch, plac Sapieżyński No. 1|2, 
Michaelis, Male Garbary No. 11,

M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,miejscowi zaź po ^Xm ^ańsTwchodl^Źb^ P0CZt°^^ «"W5* ™-a^ u^zych ajentów. - ............................................
Ni calę Szwajcaryę przyjmuj ^enXk^pp/lCs^MteV^VogîerÆ w ^u: Librairie du Luxembourg Rue de Tournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33.

. Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone bvé mai? l.,z. ZJedn.0l;z0nych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little, Newport Street, Leicester Square, W. C.
cyl Dziennika, w księgarniach M. Leitgebra i Sp., F. H. ¿iehtera i w składzie matervałóPw nRnnennvJÎ An ton interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Ekspedy-
¡jnueszczonemi być me mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza?" P * An tom eg o Rose w Bazarze przyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzień ni k*u

D^iTlTn Ab?ne^t0mmiejr800wyinza doplatiŁ 5 s"r- kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
wjdaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelrnowskim No 15 

__ 7___ . .. Tl ■___ . n . »•Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

arat

stl&cya , Admftnftstra- 
cya i ISkspedyeya I>«ieia- 
iiifea Poznańskiego prze­
niosą dnia Igo października b. r. 
swoje biura do kamienicy pana 
Kaczkowskiego przy placu Wil-

helmowskim pod Nr. 15.

POZNAN, 26 września.
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Nie drogą telegraficzną, jak się tego spodziewać 
należało, a co uczynić zaniechało biuro telegr. Wolffa, 
lecz za pośrednictwem dzienników odbieramy dziś do­
piero wiadomość o rezultacie wyborów do duńskiego 
Folkethingu (drugićj Izby parlamentu). Takowe tćm 
większego nabierają znaczenia, iż tutaj po długiej za­
ciętej walce pobitćm zostało stronnictwo konserwatywne, 
a odniosła zwycięztwro zjednoczona lewica, dążącą do 
osiągnięcia bardzo szerokich reform, a to tak "na polu 
socyalnóm, jak intelektualnćm i materyalnórn. W ma­
nifeście bowiem wydanym przez przewódzców lewicy 
w chwili rozpoczęcia ruchu wyborczego przyobiecano 
dążyć do możliwego zniżenia cła nałożonego na co­
dzienne życia potrzeby a podniesienia opłaty od przed­
miotów zbytkowych; zaprowadzenia podatku dochodo­
wego; zniesienia podatku od domów; zniesienia dzie­
sięcin i censusu w wyborach komunalnych, coby po­
ciągnęło za sobą nieograniczony udział w tych wybo­
rach; utrzymania prawnego wpływu, jaki parlament 
wywiera dotąd. na sprawy kościelne, wyznaczenia stałćj 
płacy duchowieństwu; przymusowej nauki ludowej; 
strzeżenia, jak najsilniój zasady równości przy rewizyi 
wojskowości i zmniejszenia ciężarów, jakie obecny stan 
rzeczy za sobą pociąga. — Lewica uzupełniwszy swe 
szeregi i wzmógłszy się w siły, rozpocznie niezawodnie 
zaciętą walkę przeciw obecnemu gabinetowi, któremu 
aic nie pozostaje, jak odstąpić i oddać ster rządu w 
ręce przeciwników, bo rozwiązanie folkethingu i rozpi­
sanie nowych wyborów wykazałoby niezawodnie je­
szcze większą porażkę stronnictwa rządowego. W ka- 
alym razie przesilenie gabinetowe w "Danii jest tylko 
,westyą czasu; kandydatem ministeryalnym lewicy 
Jat Hausen, jemu to ma być powierzonem zre­
alizowanie powyżej naszkicowanego programu. — 
87i dłuższe depesze telegraficzne odbieramy dziś z Pe- 
2 u i ztąd dowiadujemy się, iż wydział budżetowy delega- 
H austryackiej rozpoczął już swe odbrady, poczynając od

budżetu wojskowego, który tyle wywołał hałasu tak w 
kołach austryackich jak i węgierskich. Rząd przeczu-

, wał burzę i dla tego przed rozpoczęciem przemówił 
hr. Andrassy do serca delegatów, prosząc ich, aby nie 

i stawiali rządowi trudności i uchwalili cyfrę, jaka rząd
■ uważał za potrzebną. Prawdopodobnie wydział dele- 
I gucyj austryackiej da się zmiękczyć, trudniejsza atoli 
i będzie przeprawa z Węgrami i kto wie, czy zezwala- 
, jąc na zwiększony budżet, nie podkopią stanowiska je­

nerała Kubna, tern bardziej, że mają już gotowego
kandydata w osobie jen. Molinary.

Równocześnie donosi depesza o rozesłaniu członkom
delegacyi tak dawno zapowiadanej księgi czerwonój. 
Zawiera ona 69 rożnych dyplomatycznych dokumentów. 
O główniejszych zawiadomił nas przed kilku dniami 
nasz korespondent wiedeński.

Między rządem francuzkim a włoskim nowe za­
szło nieporozumienie. Ten ostatni domaga się od Fran- 
cyi zapłaty pół miliona franków, dłużnych jej od czasu 
odstąpienia Nicei. Francya z swej strony rości sobie 
do Włoch pretensye wynoszące 450,000 fr. jaką sumę 
wypłaciła na rachunek rządu włoskiego stowarzysze­
niom religijnym zniesionych klasztorów, rząd zaś wło­
ski twierdzi, iż Francya uczyniła to z własnój woli i 
bez zawiadomienia władz królewskich, wskutek czego 
nie czuje się w obowiązku zwrócenia rzeczonej kwoty. 
Spor ten w obec bezustannie naprężonych stosunków 
między jednćm o ¡drngi««» p<^oiw<>n,, stać się
powodem zawikłań dyplomatycznych, które jeśli nie 
zagrożą donieslejszemi następstwami, przyczynią się nie­
zawodnie do tćm większego zobopólnego rozdrażnienia. 
Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie komisyi nieusta- 
jącćj. Lewica miała interpelować w sprawie zakazu 
obchodzenia bankietami rocznicy 22 września, prawica 
zaś co do projektów konstytucyjnych, z jakiemi sie rząd 
nosi.

Przedwczoraj zebrał się w małćm miasteczku w Szwaj- 
caryi Lugano kongres ligi wolności i pokoju. 
Ze znakomitości nikt prawie nie przybył osobiście. — 
Garibaldi, Quinet, Louis Blanc i inni wyrazili tylko 
listownie swą sympatyą dla kongresu.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować kupca i hiszpańskiego konsula 

Henryka Israel w Stralsundzie radzcą handlowym.
---------- -

Korespondencye Dziennika Pozn.

(Manifesty legitymistów.
Pary¿, 23 września.

P. Ladmirault i p. Robert Halt. —

KRONIKA literacka, naukowa i artystyczna.

i Poffodf?3?68 ' ?ysienl.0 rasie pruśkiój. — Gniew z tego 
Ho Par,.-UCZOnych niemieckich. — Mózg moskiewski nadesłany 

__ 4 WVrnV a i Przez Towarzystwo przyjaciół nauk w Moskwie. —
do p““.UUŁl’uycn niemieckich. — Mózg moskiewski nadesła 
Wvrni/T, Przez Towarzystwo przyjaciół nauk w Moskwie.
Polu kr:,,?jtOra P,run.er,"Heya. ~ Zasługi dra. Kopernickiego na
ol.i. KranOlOfiii Słowiańskimi --- Tirxrlrrxt-volîolm*lfiOlu krZy •• \run.er;W- — Zasług! dra. Kopernickiego na 

Je to°?11 słowiańskiej. — Najnowsze wykopaliska rzym- 
• Wystawienie pomnika dla Leonarda da Vinci. — Posąg 

Massimo d’Azeglio.)

l'/.P

żaeki”^0?^ ks’$że Mazowiecki, wezwał zakon krzy- 
WalCz?i • .ro’tu Drus i nadał mu ziemię, aby 
“ieustn Z n?,eiis<Nwił ludnością pogańską. Przez" lat 53 
kgo bojow, nareszcie w r. 1283, przywódzcy
tędze ®up,S(ego ludu nie mogąc się dłużej opierać po- 

mnichów rycerzy, przenieśli się do Litwy, z któ-ra nasten • Tr J
szczek; pnie Krzyżacy przez dwieście lat z rozmaiłemm2 C ™ W°J0Wali’ ale -fô nîSflmogli ’"n «'ojowan, ale jej nigdy stale opanować nie 
mowai; Pu8zczone po części siedziby Prusaków, zaj- 
^nizowK^^,5?111^’ kiÓr>’m 8i? udało zger- 
P°suniehrb Słowlańskie plemiona nad Odrą i innych

'ady

y°sUnietvpL ■ uuu vuią i innycn
faey nalp- i-na- P . n0CDy zachód okolicach. Do jakićj 
rzecza w«? r C1 nieug.iec.i Prusacy, dotąd jest jeszcze

TnnTrł 1W^’ Jedni ich za Astyrów, o których Ałtcyt WSDOmino __:_ • • ___ J •J4¿i RP Vf V » X V YY j V7 JA UJ 1 y VÍ1
?a Pokrew WSpomiDa’ *nni za Słowian, inni nareszcie

iłd 
4 i

^zyk dzisi^ SZCZjP. Łotyszom, albo Litwinom, bo ich 
t’r)ffyżs7vpłian zuPemie wymarły, miał mieć z językiem 

Tak vludow wide podobieństwa.“
prowinSt<‘1yCZna trady?yu wyrobili sobie Niemcy 

8tWu nCyi’ co dała później nazwę całemu Kró-ie8tWu)
Tvm^stąpił wCZaSiem uczony francuzki pan Quatrefages, 

(ace" Drilor. u zeszłym z książką pod tytułem: „La 
kr^i napsuł81611??’“- która ^iemcom ogromnie dużo 
^Wiada nn 8' ”.*j.eżeii mamy wierzyć historyi samćj — 
??naini, ieżZi;mÓJź ~,t0. Prusacy zdają się być Sio- 
^° °giczneJ f zaś.wezmiemy na uwagę dane antro-

’ O PokaŻe sie. iż sa T^innnmi.^ NipAownn

temu, p. Quatrefages, miał w tym przedmiocie odczyt 
w Muzeum historyi naturalnej w Paryżu, który na­
stępnie wydrukował w 2 numerze drugićj seryi czaso­
pisma Revue Scientifique z 13 lipca. I otóż ten 
odczyt dopełnił miary oburzenia uczonych patryotów 
pruskich, a na francuzkiego naturalistę ściągnął grad 
przymiotników nie używanych dotąd zgoła"°po"między 
ludźmi oddającymi się poważnym naukowym badaniom.

„Wiemy już teraz z odnalezionych czaszek i szkie­
letów — powiada daléj Quatrefages, — iż w epoce 
przedhistorycznej istniały dwa typy ludzkie, jeden dłu­
go, drugi mało-głowy.. Typy te nie wygasły, a po­
dzielając w zupełności zdanie uczonego antropologa 
doktoia I runer-Beya, żyją one pośród nas, w mniej- 
szćj,. lub większej rasowej czystości, pokrzyżowane i 
pomięszane z ludami aryjskiemi, co przybywszy z Azyi, 
rozsiadły się na ziemi przez nich od najdawniejszych 
czasów zamieszkiwanćj. Pouieważ ludy aryjskie od­
znaczają się pięknym wzrostem i kształtną formą gło­
wy» więc trudno dopatrzeć pomiędzy niemi potomków 
przedhistorycznej epoki, lecz tu i owdzie spotyka się 
obok Aryów pewne grupy brachycefalów, dające 
do myślenia, iż muszą pochodzić w prostej linii od 
drobnćj rasy ludów przedhistorycznych. Takiemi to 
właśnie przymiotami fizycznemi odznaczają się Estoń­
czycy, Inflantczycy, Kurlandczycy, należący do grupy 
I innow. żyłach ich nie ma nawet śladu krwi a- 
ryjskiej. Nie. mogą te Indy obrażać się podobnćm 
przypuszczaniem, ponieważ dowiedzioną jest rzeczą, iż 
potomkowie typów przedhistorycznych znajdują się tak­
że w innych krajach a nawet w samćj Francyi.

Co się zaś tyczy Prus, Quatrefages utrzymuje, że w 
pierwotnych historycznych czasach, ziemię tę zamie­
szkiwali Słowianie, którzy będąc przez Gotów z niej 
wyparci, następnie odbili napowrót swoje siedliska i za­
mieszkiwali takowe przez 5 albo 6 stuleci aż do XIII 
wieku, czyli do osiedlenia się tamże zakonu Krzyżaków.

Jeden z dawniejszych niemieckich podróżników 
baron Heberstein, zwiedzając w roku 1517 tamtejsze 
okolice, utrzymuje, iż mieszkańcy ich muszą pochodzić

Rocznica 21 września. — Mowy na konkursach rólniczych. — 
Listy republikanów. — Polityka zewnętrzna. — List Pascala do 

Jezuitów i ks. Bisinarka.) i
S. E. . Ciągle trwają przygotowania do walki mię- i 

dzy stronnictwami, która wybuchnie natychmiast po 
zebraniu zgromadzenia. Najczynniejszem z nich jest ! 
zawsze stronnictwo legitymistowskie: przeszły tydzień i 
obdarzył nas trzema aż manifestami monarchicznemi. ' 
Pierwszym jest mowa powiedziana przez sławnego p. 
de ł alloux na konkursie rolniczym w Segrć, a w któ
rym zarzucał prawicy, że nie dała dotąd konstytucji 
ł rancyi. Drugim jest list p. de Carayon-Latour do 
p. Thiersa, który podług piszącego, ciężko zawinił ob­
jawiając sympatye swe dla rzeczypospolitój i gwałcąc 
tem samem umowę z Bordeaux. „Nie opuścimy, po­
wiada dalej p. Carayon, pola bitwy, zanim kraj zreor­
ganizujemy, zanim zapewnimy porządek moralny i ma- 
teryalny, zanim nareszcie damy Francyi rząd taki, któ- 
D'by Jéj zaręczył przyszłość wielką i pomyślną. Przy­
szłość ta, w mojćj myśli, zależy od powrotu monarchii 
tradycyjnej a mam niezachwiane przekonanie i wiarę, 
że odda nam ,ćj opatrzność.“ W dalszym ciągu listu 
zapewnia p. Carayon-Latour, że ks. d’Aumale nie za­
przecza hr. Chambord wyłącznego prawa do korony. 
Szkoda tÿlko, że książęta orleańscy nie odezwali się 
publicznie w tym przedmiocie, a oświadczyli się bez­
warunkowo za utrzymaniem chorągwi trójkolorowej. 

Trzeć,m nareszcie manifestem jest posępniejszej' da-
lGKO OUI Wÿ llSt |J. vJv la, 1<,vzv>1av>lt\_, <lv LLjjJi ’ till JrGU"*
ple, w którym szanowny członek prawicy zarzucając 
prawemu centrum, że mogło a nie chciało zrestauro- 
wać monarchii, kończy „zostawiając przyszłość woli 
boskiej.“

Podczas kiedy wychodzi hasło do boju z szĆregów 
tych, jak ich dziennik jeden nazywa, białych radyka­
łów, republikanie zawsze bywają podejrzani przez rząd 
i administracya. Jednym z faktów tej natury, który 
najwięcej zwrócił na siebie uwagę publiczną jest zakaz 
jen. Ladmirault przedstawienia komedyi p. Robert Halt 
p. t. Madame Fraynex, która miała być odegraną 
w tym samym teatrze, gdzie grają od 9 miesięcy Ra- 
bagasa p. Sardou. P. Robert Halt jest republikaninem 
względnie umiarkowanym; był za cesarstwa przyjacie­
lem p. Jules Simon, który go zamianował członkiem 
komisyi papierów tuileryjskich, jest co cała jego zbro­
dnia. Sztuka zaś przedstawia obraz zepsucia klas ofi- 
cyalnych za cesarstwa i roztrząsa kwestyą małżeństwa 
i rozwodu, a więc pożyteczniejszą była i mniej budzą­
cą wstrętu w publiczności jak Rabagas p. Sardou, ale 
jen. Ladmirault zdobył pałasz, a korzystając ze stanu 
oblężenia przytłumił głos nieprzyjaciela cesarstwa. Dzi­
wna to bezstronność.

Toż samo z ucztami na dzień 21 i 22 września; 
wszędzie policya przeszkodziła rówmie prywatnym jak

z pokrzyżowania się ras olbrzymów z karłami.*) „Nie­
szczęście chciało — słowa Quatrefages’a, — iż kilka 
pułków pomorskich weszło do Paryża, mieliśmy tedy 
sposobność obserwowania tej rasy łudzi. Czy są w nićj 
ślady aryjskiego pochodzenia? Mój kolegaRochet, ja­
ko uczony antropolog i zarazem artysta, więc posiada­
jący w tego rodzaju kwestyach podwójną powagę, u-v v v J J X — J V X ö V ' 14

trzymuje, iż to są Tatary; jeżeli zaś nazwiemy ich 
Finna mi, wtedy będziemy najbliżej prawdy. Po­
łączywszy karłów Hebersteina z Słowianami i Gotami 
aryjskiego pochodzenia, otrzymamy w sposób naturalny 
klucz do rozwiązania zagadki, wprawiającej tego po­
dróżnika w zdumienie.

Quatrefages dowodzi następnie, iż rasa pruska 
pochodząc od Finnów, zaleca się wszystkiemi przymio­
tami turańskich szczepów a przedewszystkićm nienasy­
coną chęcią zaborów i nieustanną walką przeciwko in­
nym, odmiennym narodowościom. „Czyliż świeżo do­
konane fakta, powiada on, nie są najwymowniejszym 
dowodem prawdziwości słów moich? Czyż Prusacy 
nie trzymają dzisiaj Niemców skrępowanych w mocy 
swojej, czyliż nie .wpajają w nich rozmaitego rodzaju 
nienawiści dla. ludów obcych pochodzeniem, a to wszy­
stko. w imieniu germanizmu, którego są niby przed­
stawicielami?!

Oczywiście takie wywody ściągnęły na uczonego 
antropologa potężny gniew prussofilów, objawiający się 
w sposób nie wiele przynoszący im zaszczytu. W dzien­
nikarstwie niemieckiem nazywają go „savant menteur, 
naturaliste ignorant“ itp. ; uczeni profesorowie i dokto­
rzy niemieccy powiadają, iż wszystkie jego twierdzenia 
fałszywemi są „und man mus lachen über die komi­
sche Phantasterei und fertigte den kecken Erfinder der 
„preussischen Rasse mitunter derb ab“ — że on w dzie­
le o. ktorem mowa, składa „eine merkwürdige Probe 
unwissenschaftlicher Leichtfertigkeit“ itp. itp.

1- ) zwiedzał jeszcze drugi raz tamtejsze kraje w
r. 1526, udając się jako poseł austryacki do Moskwy i wydał o
t.pm W WiOrinin 1 .. ___j . , 1.
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tem w Wiedniu dzieło 1549 r. pod tytułem: „Rerum Mosco- 
vitarum coiuentarii,“ bo oczywiście Rosyi jeszcze nie było 
na swiecieJ

i publicznym, a mianowicie w Chambéry gdzie pan 
Gambetta miał mowę wygłosić. Sama tylko prasa re­
publikańska święciła tę rocznicę, ogłaszając sprawozda­
nie z posiedzenia konwencyi, na którćm monarchia 
zniesioną została. Podkreślają szczególnićj następujące 
słowa: Co 11 ot d’Herbois. Jest kwestya, której nie 
możecie odłożyć do jutra, której nawet do wieczora 
odłożyć nie możecie nie będąc w niezgodzie z życze­
niem narodu, to jest zniesienie monarchii. — Grćgoi- 
r e : „Zapewne nikt z nas nigdy nie zaproponuje zacho­
wania we Francyi złowrogiego rodu królów, aż nadto do­
brze wiemy, że wszystkie dynastye były zawsze krwio- 
żerczemi rodami, żyjącemi z ciał ludzkich; ale trzeba 
wszystkim przyjaciołom zadosyć uczynić, trzeba zni­
szczyć ten talizman, którego moc czarująca mogłaby 
jeszcze wielu ludzi otumanić. . .“ A daléj : "„Na eóż zda 
się dyskusya tam, gdzie zgoda ogólna? królowie są tćm 
w świecie moralnym, czćm potwory w świecie fizycznym. 
Dwory są warsztatem zbrodni i legowiskiem tyranów; 
historya królów jest narodów martyrologią.“

Dzienniki republikańskie zapisują także, jako od­
powiedź na monarchiczne manifesty, mowę jen. Guille- 
mant na konkursie rolniczym w St. Germain-des-Bois, 
kończącą się słowami temi: „Republika dała nam po­
rządek, da ona wszystkim oświatę; zbawi ona Francya 
poszanowaniem praw jednych i drugich, opieką udzie­
lona pracy, wolnością, równością.“

MniĆi śtanowczćm sa mowy p. rl’Andelarre przyjmuje program z r. ± i oc», >. Abuńió, .AS’./'ÇIÏ 
będąc sam republikanem, gotów popierać republikę za­
chowawczą, i p. Laboulaye, który będąc republikani­
nem, nie jest jednakże zwolennikiem rozwiązania izby. 
„Ta izba, mówi p. Laboulaye, może tak dobrze jak 
inna być konstytuantką.“

Mamy nareszcie dwa listy p, Victor Hugo i p. 
Louis B.anc odczytane na uczcie 21 września au Ce­
rcle parisien des familles. Pierwszy woła ciągle 
o amnestyą. Drugi dowodzi, że republika, „która "jest 
rządem odradzającym w czasach zwyczajnych jest w 
czasach przesilenia, rządem zbawczym. Skąd wynika, 
że równie niewdzięcznym jest ten, kto ją przeklina, jak 
szalonym ten, który walczy przeciw niej.“

Nie potrzebuję dodać, że monarchiczne dzienniki 
eon amore okazały przy tćj sposobności tę niewdzię­
czność i dopuściły się tego szaleństwa, o których mówi 
p. Louis Blanc. Ale mimo wszystkiego, republika co­
raz nowych zyskuje zwolenników, którzy idąc za przy­
kładem p. Kazimierza Pćrier „rozpaczając żeby mogła 
ustalić się monarchia, stanowić będą stronnictwo repu- 
blikan mimo woli.“

Tyle co do spraw wewnętrznych. Polityka ze­
wnętrzna, z wyjątkiem aresztowania p. Edmunda About 
już wypuszczonego na wolność, mało nas tu zajmuje. 
Temps tylko, o ile wiem i Revue politique ogło-

Quatrefages postawił kwestyą na stanowisku nau- 
kowem, ażeby go przekonać iż błądzi, i że dowodzenia 
jego są fałszywe, należy wznieść się również na to sa­
mo stanowisko, i walczyć z nim dowodami naukowemi 
a nie obelgami, zdradzającemi gniew zaperzonych jego 
przeciwników. O ile teorya naturalisty francuzkiego 
dotycząca rasowego pochodzenia Prussaków, zgodną 
jest z istotnym stanem rzeczy, nie do nas należy roz­
strzygać; umiejętność antropologiczna jest jeszcze zbyt 
młodą, aby stanowczo i bez apelacyi w tego rodzaju 
kwestyach wyroki swoje wydawać mogła; tylko namię­
tny gniew zaacznćj liczby uczonych niemieckich do­
wodzi, iż Quatrefages dotknął draźliwćj dla nich spra­
wy i zmusi ich w końcu do porzucenia próżnej szer­
mierki słów, a do baczniejszego i gruntowniejszego 
sprawy tćj zgłębienia.

Antropologia obrała sobie za główny przedmiot 
studyów poznanie człowieka; z kształtów fizycznej bu­
dowy, objętości mózgu, formy czaszki, dochodzi do 
wniosku o pochodzeniu rasowem i o moralnych do 
pewnej rasy przywiązanych przymiotach, gdyż istota 
człowieka składa się z ciała i duszy, i dwa te czynni­
ki wzajemnie na siebie oddziaływać muszą.

Jak dalece niektóre korporacye naukowe poczy­
nają już umiejętności antropologicznćj nadużywać, to 
mamy największy dowód w owćj historyi mózgu, na­
desłanego w roku 1866 z Moskwy do towarzystwa an­
tropologicznego paryzkiego.

Moskale walcząc wszelkiemi środkami przeciwko 
naukowym, wywodom zaprzeczającym im słowiańskiego 
pochodzenia, a z pobudek politycznych zniewoleni ko­
niecznie utrzymać się na stanowisku współplemienno- 
ści słowiańskiej, przez towarzystwo Przyjaciół nauk w 
Moskwie, wysłali do Paryża preparat mózgowy ludzki 
mianując go ,,mózgiem Słowianina z okolic Moskwy.“ 
Doktór Pruner-Bey, dawny lekarz wicekróla egipskie- 
po, sławny uczony naturalista, a zarazem prezes To­
warzystwa antropologicznego paryzkiego, zajął się jak 
najdokładniejszem wymierzeniem i zważeniem owego 
mózgu i doszedł do rezultatu następującego: „Sądząc
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siły korespondencye z Malborga z należytym ocenie­
niem pruskiej bezczelności.

Ja zaś w tym samym przedmiocie przesyłam wam 
według zwyczaju mego cytat. Jest to ustęp z dzieła, 
które ks. Bismarkowi powinno być drogiem, bo napi­
sane było przez Pascala przeciw Jezuitom. Tak do 
nich Pascal, jak my teraz do ks. kanclerza przema­
wiamy.

„Wy sadzicie, że macie siłę i bezkarność, my ma­
my prawdę i słuszność. Dziwna to i długa wojna, w 
której gwałt próbuje ucisnąć prawdę. Wszystkie 
usiłowania gwałtu nio mogą osłabić prawdy, ale ją 
tylko umacniają. Wszystkie światła prawdy nie 
powstrzymają gwałtu, ale go tylko coraz bardziej 
rozwścieklają. Kiedy siła walczy przeciw sile, to 
mocniejsza niszczy słabszą: kiedy przeciwstawia się 
mowy mowom, to prawdziwe i przekonywające zawsty­
dzają te, w których nic oprócz obłudy i kłamstwa, ale 
gwałt i prawda nic przeciw sobie zdziałać nie mogą. 
Nie sądźcie jednak, żeby one równe były między sobą; 
jest bowiem tak wielka różnica,! że gwałtu zawód jest 
ograniczony rozkazem Boga, który jego skutki na ko­
rzyść napadniętej Prawdy obraca, wtenczas kiedy Pra­
wda trwa wiecznie i nareszcie nieprzyjaciół swoich zwy­
cięża, bo ona jak sam Bóg wieczną jest i potężną.“

NIEMCY.
* Berlin, 25 września. Jakkolwiek fałszywą o- 

kazała się wiadomość belgijskiego dziennika Echo du 
Parlement, że hrabia Arnim odwołany ma być z 
posady ambasadora paryzkiego, i że stósunki dyploma­
tyczne zerwane będą niezadługo z Francyą, ponieważ 
reprezentant Niemiec na każdym kroku najgorszego w 
Paryżu miał doznawać przyjęcia, to mimo to nieprzyjazna 
Francyi prasa niemiecka szeroko się jeszcze rozwodzi 
nad wiadomością brukselskiego pisma, utrzymując, że 
Francuzi niejednokrotnie dali powód do puszczenia w 
świat wzmiankowanej wyżej pogłoski. Są nawet pi­
sma, które się rozpisują nad tem, że w tym zamiarze 
rozpuszczono wieść o zerwaniu stosunków z Francyą, 
ażeby znośniejszem uczynić na przyszłość położenie hr. 
Arnima i przestrzedz rządy pana Thiersa przed na­
stępstwami, jakie wywołać musi nienawiść Francuzów 
do wszystkiego, co niemieckie. Aresztowanie pana Ed­
munda About nazywają pisma niemieckie lekcyą, daną 
prasie francuzkiej, ażeby powstrzymała się w swym 
wojowniczym zapędzie, przypominają sprawę uwolnio­
nych Bertina i Tonneleta, grożąc, że gdyby rzeczywi­
ście hrabia Arnim doznawał nieprzyjemności ze strony 
paryzkiego społeczeństwa, nie skończyłoby się tym ra­
zem na energicznej nocie, ale książę Bismarck przy 
wypłatach kontrybucyi wojennej takieby robił trudno­
ści, które by raz na zawsze oduczyć musiały Francuzów 
pogróżek i niegrzeczności względem reprezentanta 
Niemiec. — Germania z oburzeniem wspomina o 
wiadomości półurzędowej prasy niemieckiej, jakoby 
na zjeździe biskupów we Fuldzie postanowiono poje­
dnawczej trzymać się względem rządu polityki, jak­
kolwiek takie pojednawcze usposobienie na nieby. się 
przydać nie mogło, ponieważ spór między państwem a 
kościołem za daleko już zaszedł i za szerokie przybrał 
rozmiary. Pojednawczym, mówi Germania, oka­
zywać się ten tylko może, który poprzednio wszczął
«nór i nifiJte7iy'ia?nv okazywał charakter- TUsPuni ?a,s zaWhzb Otrziiaczafi się umiarkowaniem; postępowanie ich 
w przyszłości będzie takiem, jakiem było dotychczas, 
biskupi obronnćj pozycyi, jaką zajmowali, nie opuszczą 
nigdy.

Półurzędowe pisma bawarskie usiłują zrzucić śmie­
szność jaką okrył się król bawarski przez niefortunny 
wybór pana Gassera na prezesa przyszłego gabinetu i 
niefortunniejsze jeszcze usiłowania znienawidzonego te­
go przez Niemców męża stanu w utworzeniu minister­
stwa, utrzymując, że król Ludwik wyborem pana Gas­
sera przekonać chciał tylko stronnictwo ultramontańskie, 
że dlań niema w Bawaryi już żadnćj przyszłości poli- 
tycznćj. Na uwagi te prasy bawarskiej oburzają się 
pisma berlińskie, mianowicie „Nat. Ztg.“ i podnoszą, 
że takie tłumaczenie jest niezgrabnym odwrotem 
króla bawarskiego po doznanej klęsce, boć rzeczą jest 
wiadomą powszechnie, że król Ludwik obrażony entu- 
zyastycznem przyjęciem- jakiego doznał następca tronu 
niemieckiego w Bawaryi w ostatnich czasach, zniechę­
cony coraz większą utratą samodzielności próbę chciał 
zrobić uwolnienia się od uścisków rządów kanclerskich 
i wyemancypowania się z pod wpływów polityki pru- 
skićj. Próba ta, mówi „Nat. Ztg.“ najzupełnićj się nie 
powiodła, bo dowiodła wymownie, że tylko polityka 
czysto niemiecka zadowolnić jest w stanie niemieckie

nadesłany z Moskwy, nie może pochodzić z czaszki 
jaką zwyczajnie spotyka się u Słowian (brachycéphale) 
ale z czaszki skandynawskiej (dolichocéphale*). Nie 
będziemy tutaj wymieniać szczegółowo wszystkich do­
wodów, któńe skłoniły tego uczonego męża do wydania 
podobnego wyroku, rzecz ta więcej specyalistów zaj­
mować może; ale trudno nam nie podziwiać śmiałości 
towarzystwa przyjaciół nauk w Moskwie, które móz­
gowi temu przypisując a priori cechy typu słowiań­
skiego z dziwną zarazem naiwnością, na paryzkiéj po- 
wszechnéj wystawne takowym się popisywało.

Przy sposobności miło nam dodać, iż co się tyczy 
kranologii słowiańskiej, prace naszego ziomka doktora 
Kopernickiego, byłego profesora przy uniwersytecie ki­
jowskim, zajmują niepoślednie miejsce w umiejętności 
antropologicznej. Zdał on o nich sprawę w dziele wy- 
danem w Kijowie w'języku rosyjskim 1861 roku, któ­
re następnie w tłumaczeniu francuzkiem posłał towa­
rzystwu antropologicznemu paryzkiemu. Doktór Ko- 
pernicki obserwował 20 czaszek moskiewskich (Wiel- 
korosyjskich), 20 ruskich, 5 mazowieckich pochodzą­
cych z nad brzegów Wisły i 2 Serbów łużyckich.

Jakkolwiekbądź, obserwacye powyższe nie wyczer­
pują jeszcze kwestyi, bo w' nich brak danych do in­
nych pokrewnych Słowianom szczepów, przecie musi- 
my przyznać, iż doktór Kopernicki jest prawdziwym 
fundatorem porównawczych studyów nad słowiańskie- 
mi i fińskiemi czaszkami. On pierwszy określił w spo­
sób nadzwyczaj dokładny i jasny własności tych osta­
tnich i wykazał bliskie ich pokrewieństwo z czaszkami 
ludów zamieszkujących gubernie Wielkorosyjskie.

Oto podstawy ogólne w tój kwestyi ziomka na 
szego :

Forma kwadratowa zaokrąglona, jest przeważnie 
dominującą w czaszkach słowiańskich, z wyjątkiem 
rosyjskich, które są raezéj owalnego kształtu.

Różnica jaka głównie zachodzi pomiędzy czaszka-

* Obacz „Quelques mots au sujet du Cerveau d'un Grand 
Russe“ par Thaddée Zuliùski, docteur en medecine de la Fa­
culté de Cracovie. Paris 1867.

państwa południowe i że tylko zwolennik téj polityki 
może mieć szanse powodzenia.

Podaną przez nas wczoraj wiadomość, zaczerpniętą 
z pism liberalnych, że sejm pruski obradować będzie 
nad ważnemi projektami do prawa, regulująceini sto­
sunek państwa do kościoła, powtarza także Provine. 
Corresp. dodając zarazem, że głównćm będzie teraz 
zadaniem wewnętrznej polityki pruskiej zabezpieczyć 
państwo po -wystąpieniu biskupa Krementza od wdzie­
rania się kościoła katolickiego w atrybucye rządowe.

O honor odkrycia już przed dziesięciu laty w księ­
ciu Bismarcku niepospolitych zdolności męża stanu 
walczą ze sobą Norddeutsche Allg. Ztg. i Spen. 
Ztg. poświęcając rocznicy dziesięcioletniej objęcia steru 
rządów przez kanclerza długie artykuły. Sławę jedna­
kowoż z odkrycia tego męża wydziera im trzecie pi­
smo: Sternsche Korresp. pisząc między innćmi 
z okazyi rocznicy przypadłej na dzień 24 b. m: któż 
to latem w roku 1862 zwrócił nasamprzód uwagę na 
ówczesnego rzeczywistego tajnego radzcę i posła Bis­
marcka z powodu petersburgskiego listu? Myśmy to 
uczynili — Sternsch. Korresp.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Peszt, 24 września. Dziś rozpoczęła posiedze­

nia komisya budżetowa austryackiéj delegacyi i wzięła 
przedewszystkiém pod dyskusyą budżet wojskowy. — 
Na wstępie wniósł dr. Giskra, aby zamiast nad cało­
ścią obradować nad pojedyńczemi artykułami tego bud­
żetu. Minister spraw zagranicznych poparł ten wnio­
sek i oświadczył zarazem, iż pogłoski o zabiegach rzą­
du, aby budżetowi wojskowemu wyjednać uchwałę de­
legacyi są bez podstawy. Delegacya ma prawo badać 
pojedyńcze pozycye budżetu, a solidarność rządu idzie 
tylko tak daleko, iż uważa sumę żądaną przez ministra 
wojny za rzeczywiście niezbędną. Gdyby delegacya u- 
znała, że ta lub owa pozycya, jakiej domaga się rząd 
była zbyteczną, w takim razie będziemy umieli się o- 
graniczyć i zastosować do uchwały delegacyi. Jeśliby 
jednakże z drugiej strony delegacya sama przekonała 
się o potrzebie postawionych przez rząd cyfer, to spo­
dziewamy się po patryotyzmie delegacyi, iż nam nie 
odmówi swego poparcia ■—- zakończył hr. Andrassy. — 
Następnie przyjęto wniosek Giskry.

W jeneralnych debatach przyjęto w zasadzie tytuł
l, dotyczący podwyższenia płacy urzędników wojsko­
wych, z wyjątkiem kapelanów wojskowych i zezwolono 
na pierwsze trzy pozycye z niektóremi nic nie znaczą- 
cemi zmianami.

F R A N C Y A.
* Paryż, 24 września. Liberté zapytuje się, 

co zrobić z owemi 7 milionami franków zebranemi 
przez Francuzki na oswobodzenie kraju z wojsk oku­
pacyjnych. Wedle tego dziennika za mała to suma na 
zapłacenie Niemcom kontrybucyi w’ojennéj, a zresztą 
rząd ma na to pieniądze, najlepiejby więc było obrócić 
te 7 milionów na -wsparcie Alzatczyków i Lotaryng- 
czyków, co uchodząc z zabranych krajów, we Francyi 
szukają przytułku. Liberté ogłasza równocześnie 
pismo deputowanego, znanego ekonomisty p. Wołow­
skiego, który ofiarował 10,000 franków na rzecz Alzat­
czyków i Lotaryngczyków, którzy oświadczyli się za 
narodowością francuzką. Ze mieszkańcom anektowanej 
Alzaevi j Lotarvoo-ii. mi]szvm rząd
macierzyński niemiecki, nikt pewno nie wątpi, ale czy- 
by rząd działał rzeczywiście politycznie, gdyby popie­
rał wychodźtwo z zabranych krajów, inne to pytanie, 
a w każdym razie ułatwiłby germanizacyą świeżo od 
Francyi oderwanych prowincyi.

W liście datowanym z Paryża pod dniem 22 b.
m. dziękuje p. About prezydentowi i ministrom za 
ich interwencyą, którćj nie potrzebuje. Dziękuje ró­
wnocześnie prasie i prosi ją, aby okazała uświęconą 
wolność prasową w obec uroszczeń Prus.

Pan Gontaut Biron przybywszy do Paryża spędził 
wieczór u prezydenta i odjechał następnego dnia na 
zamek swój pod Pau. — Jenerał Douay upoważnionym 
został przez ministra wojny do zajęcia się ulepszeniem 
karabinów piechoty.

W sprawie jenerała Bazaina nadeszły już podo­
bno spisane zeznania wyższych oficerów niemieckich, 
upoważnionych do tych zeznań przez swe rządy. Prócz 
tego ma być sporządzonych 15 map przedstawiających 
plany i bitwy stoczone przez marszałka Bazaina i wyło­
żone przed sądem wojennym, aby członkowie sądu 
mieli je podczas całego trwania sądu przed oczyma.

Mémorial Diplomatique zamieszcza kore­
spondencją z Berlina téj treści: Rzeczywiste porozu­
mienie pomiędzy Rosyą a Austryą jest tak samo nie­

mi słowiańskiemi a fińskiemi, znajduje się w tylnćj ich 
formie. W czaszce fińskiej część jćj tylna jest bardzo 
wystająca, wypukła, regularnie ku dołowi zaokrąglona, 
tylko u Rosyan daje się spostrzegać ta sama tylnej stro­
ny czaszki wybujałość, u Słowian jej nie ma wcale.

Jako rezultat swojej pracy dr. Kopernicki sta­
wia dwa następujące wnioski:

1) Rusini (czyli właściwie Małorusini), najlepiej 
zachowali pomiędzy sobą pierwotną czystość 
słowiańskiego typu.

2) Ze przeciwnie u Moskali (W iclkorosyan), 
dają się widzieć znaczne od tego typu różnice.

Widzimy tedy, iż ziomek nasz opierając się na spostrze­
żeniach dokonanych na 20 czaszkach moskiewskich i dr. 
Pruner-Bey badający tylko jednę z nich, doszli najzupeł­
niej do jednego i tego samego rezultatu; nie innemi 
także zapewne powodami kierował się Quatrefages w 
ocenieniu rasy pruskiej, gdy znalazł w niej te same 
cechy typowe, które właściwemi są Finnom i które sta­
nowią tak wydatną różnicę pomiędzy ludami aryjskie­
go a turańskiego pochodzenia.

Uczonym niemieckim powstającym dzisiaj tak gwał- 
townjć na francuzkiego antropologa, nie pozostaje nic 
innego, jak pójść tą samą drogą nauki i dowodami 
nie ulegającemi wątpliwości, oświecić go i jakeśmy to 
już powyżej mówili, zbić błędne jego mniemania, jeżeli 
takowe na błędzie są ugrnntowane. Droga taka jest 
jedynie godną mężów miłujących prawdę i naukę, — 
gniewy zaś i łajania, zdradzające tylko zawsze słabość 
sprawy, nie przystoją ludziom tytułującym się z py­
szna przy każdej sposobności kulturtregerami.

Zresztą, niepojmujemy wczem twierdzenia francuzkie-

fo naturalisty mogą istotnie przynieść szkodę dzisiejszym 
'rusakom? Że ich mieni być Finnami, to wszakże 

nie przeszkadza im wywierać na całą germańszczyznę 
wpływu, o jakim jeszcze przed trzema laty marzyć na­
wet nie mogli.

Nakoniec Prusacy powinniby w tym względzie 
naśladować swoich przyjaciół i współpracowników na 
polu politycznem — Moskali. Wszak im także.świat 
uczony zarzuca, iż nie są Słowianami, —• co więcćj

możebnem jak pomiędzy Anglią i Rosyą. Antagoni- ! 
ści mogą się tymczasowo porozumieć co do tego lub 
owego punktu, codo tćj lub owej kwestyi, ale główna 
ich polityka zawsze się będzie rozchodzić, a pokojem 
jej będzie tylko zawsze zawieszenie broni. Nikt bar­
dziej nie jest przekonanym o tych elementarnych pra­
wdach, jak ks. Bismarck; pomimo tego narzucił się za 
pośrednika pomiędzy gabinetem wiedeńskim a peters- 
burgskim, ponieważ musiał to uczynić. Prusy wyeman­
cypowały się z pod opieki Rosyi; w skutek niesłycha­
nego wojennego szczęścia stały się niezależnemi i stanęły 
na równi z mocarstwem, które im stało się niedogodnem, 
podczas gdy wszystkie ich obecne interesa zmuszają je 
do ścisłej przyjaźni z Austryą i Węgrami. Prusy po 
przyrzeczeniach jakie porobiły, nie mogą dozwolić wię­
cćj na to, aby Rosyą nie uszanowała wpływu Austryi 
na Wschodzie, lub chciała go nie dopuścić; każdej 
chwili wesprą czynem swego nowego sprzymierzeńca, 
gdyby Rosyą kusiła się o wyparcie wpływu wiedeń­
skiego gabinetu w Carogrodzie lub okolicach niższego 
Dunaju; tym sposobem tylko zapewnią sobie Prusy 
moralną pomoc Austryi i Węgier w Niemczech. Obe­
cnie rola pośrednika nie była zbyt trudną dla pruskiego 
kanclerza; na porządku dziennym nie stała żadna 
szczególna kwestya, któraby mogła stać się przyczyną 
poróżnienia się dwóch współubiegających się mocarstw; 
przyszłość polityczna obudwóch mogła być jawną, bo 
nie żądano od nich niczego więcćj, jak aby we wszy­
stkich kwestyach jakieby mogły powstać w Europie, same 
ze siebie nie brały inieyatywy, tylko poprzednio po­
rozumieć się starały we troje.

Wszystkie dzienniki francuskie zajmują się wia­
domością podaną przez Echo du Parlament o po­
daniu się do dymisyi hr. Arnima i twierdzą, iż to jest 
niepodobieństwem, bo hr. Arnim był zawsze dobrze 
widzianym w Paryżu i nie ma najmniejszego powodu 
do opuszczenia przezeń ważnego tego stanowiska.

Dnia 20 b. m. przejeżdżał p. Canofari dawniejszy 
poseł neapolitańskiego króla w Paryżu, w towarzystwie 
barona Rafała Hubnera, i drugiego jeszcze sekretarza 
z austryackiej ambasady, w najętym powozie przez 
plac Concordia. W tem konie przestraszone zbie­
gały się i wyrzuciły na bruk wszystkich trzech panów 
tak nieszczęśliwie, że p. Canofari na miejscu się zabił, 
a obadwaj Austryacy mocno poranieni zostali.

Paryż liczy obecnie według urzędowego obliczenia 
ludności w roku bieżącym 1,749,380 mieszkańców. 
W r. 1866 miał Paryż już 1,799,980 mieszkańców, w 
przeciągu lat 6 zmniejszyła się więc ludność stolicy 
Francyi o 50,600 dusz.

S Z W E C Y A.
SloKDolm, 20 września. „Głęboką i prawdziwą 

jest żałoba — pisze Mai md Sc h n a 11 p os t, jaką 
okryła się Szwecya i Norwegia. Nie próżne to i ofi- 
cyalne skargi, jakie wyrywają się z piersi naszych; 
smutek narodu szwedzkiego tkwi głęboko w jego ser­
cach, lud nasz bowiem szczerze bez obłudy był przy­
wiązanym do króla, którego dziś opłakuje. Jego otwarty, 
rycerski umysł, jego szlachetne i poczciwe serce, siła 
elastyczna, wszystko to połączyło się, aby nadać jego 
osobistości przymioty, jakie naród nasz nauczył się 
z kart najpiękniejszych naszej historyi, cenić wysoko 
w swych królach. Wierny i niezłomny w swych obo­
wiązkach przyjętych w obec narodu, był Karol XV 
monarchą konstytucyjnym w prawdziwem tego słowa 

Togo liKornlnjr, połrjzoiyG^łiy umysł nauczył 
go wszelkiemi umiłować siłami wolność, ową najdroż­
szą spuściznę jaką Szwecya po swych odziedziczyła 
ojcach. Rządy jego tworzą przeto w naszćj historyi 
peryod, w którym kraj nasz poczynił jak największe 
postępy na drodze wolnomyślnego rozwToju państwa, 
a postępy te zdobyte zostały nie "wbrew woli panują­
cego, lecz właśnie za gorącym jego udziałem. Lecz 
zmarły król podbijał sobie serca swych poddanych 
przedewszystkiem swemi szlachetnemi rycerskiemi 
przymiotami. Szwed pragnie króla, który nie tyle 
przemawiał czynem do rozumu, co do serc, a zwłaszcza 
takim był Karól XV i temu to zawdzięczać należy, 
że nazwisko jego równie było popularnem w pałacu 
co i w chacie ubogiego wieśniaka. Panował lat 13. 
Dnia 13 maja 1866 koronowano go jako króla Szwecyi,
d. 5 sierpnia jako króla Norwegii.“

Przed samćm objęciem przezeń rządów państwa, 
gdy ojciec jego Oskar dogorywał na łożu boleści, do 
którego przykuła go długa i nader dotkliwa choroba, 
zwołane zostały (w marcu 1859) zgromadzenia szlach­
ty, celem zniesienia uprzywilejowanego sądownictwa 
szlachty (forum privilegiatum). Tym sposobem uczy­
niono pierwszy krok do reformy konstytucyjnej, która 
po długoletnich uciążliwych rozprawach zniosła dawne 
cztery stany, a to na korzyść konstytucyjnego systemu

wszyscy prawne oświeceni Moskale są w gruncie sami 
o tej prawdzie jak najmocniej przekonani, a jednak nic 
im to nie przeszkadza udawać Słowian, mięszać się we 
wszystkie słowiańskie kwestye i opiekować się słowiań­
skiemi ludami, jeżeli to Moskwie korzyści jakie moral­
ne przynieść może!

A teraz pragniemy zwrócić uwagę czytelników na­
szych na przedmiot wchodzący w zakres archeologii, 
czyli na wykopaliska dokonywane obecnie w stolicy 
królestwa włoskiego, a rzucające niezmierne światło na 
cywilizacyą, religią i sztukę starożytnych Rzymian. —- 
Pomiędzy wielu ciekawemi rzeczami, odkopano sarko­
fag ze szczątkami ludzkich kości, na campo scelle­
ra to, gdzie grzebano żywcem westalki łamiące śluby 
swoje; na campo Pretorio wydobyto z ziemi ka­
mienną płytę zapisaną różnemi imionami i odsłonięto 
pokój pełen marmurowych przedmiotów.

Z pomiędzy mnóstwa naczyń szklannych, płasko­
rzeźb z terrakotty, na największą uwagę zasługujć gło­
wa kobieca rzadkiej piękności kształtów, — małe zaś 
dzbanki, kubki i inne tego rodzaju naczynia, odzna­
czają się taką wykończoną robotą, iż ani Rzymianom, 
ani nawet Etruskom przypisywać ich nie można. Zda- 
je się, że na tćm samem miejscu gdzie później stanął 
Rzym, musiały mieszkać ludy cieszące się już niesły­
chanie starożytną cywilizacyą.

Ale jakkolwiek ważne to są dla archeologii na­
bytki, przecież nikną one w porównaniu z tem, co oto 
świeżo na widok publiczny odkryć zdołano. Tuż za­
raz niedaleko tryumfalnej bramy Septyma Sewera, ro­
botnicy kopiąc ziemię na dwa metry głęboko od po- 
zinnu starego forum, natrafili na ogromną masę po­
kruszonego białego marmuru. Natychmiast dano znać 
senatorowi Rosa, — pod którego kierunkiem wszyst­
kie tego rodzaju prace pozostają, a ten przybywszy z 
Neapolu i kazawszy przy zachowaniu największych o- 
strożności kopać jeszcze głębiej, miał szczęście być o- 
becnym wydobyciu na półtora metra wysokićj marmu­
rowej płaskorzeźby złożonćj z dwóch części długich ra­
zem na 15 metrów, a z powodu ważności historyczne­
go znaczenia, stanowiącój epokę w poszukiwaniach zie-

dwóch Izb. Po załatwieniu tćj najważniejszej spraWy 
przedłożony został Izbom w ostatnich latach na wy. 
raźne życzenie króla cały szereg liberalnych, na wskroś 
postępowych wniosków'. Od czasu prusko-austryackiśj i 
wojny i niemiecko-francuzkiej poświęcił zmarły s 
narcha całą swą uwagę sile wojskowej kraju, będąc 
■>ewnym, że prędzej, czy później czeka Szwecya napjj 
radź ze strony Rosyi, bądź Prus. Wiele bardzo zdzia. 

łał dla ulepszenia armii, dla powiększenia i wyćwicze. ■ 
nia floty, obwarowania Stockholmu i Karlskrony. Obok 
tego występował Karol XV jako autor wielu dzieł 
wojskowych. W r. 1868 zajmował się bardzo pilnie 
zniesieniem kary śmierci. W październiku wzmianko- 
wanego roku odmówił król swego podpisu na wyroku 
kary śmierci i oświadczył, że pokąd żyć będzie, nie 
podpisze podobnego wyroku, przez co kara śmierci 
choć nie prawnie, toć faktycznie zniesioną została « 
jego krajach.

Ściślej związać Szwecya z Norwegią udało nm gk 
dopiero roku zeszłego. Ożywiony w młodości ideałami 
skandynawskiemi, pragnął uczynić Szwecya potężną za 
pomocą ściślejszego związku z Danią; kochał calem 
sercem* Duńczyków i zachowywał z ich królem Fryde. 
rykiem VII ścisłą przyjaźń.

W czasie wojny duńsko-pruskiej, nosił się z my. 
ślą pospieszenia na pomoc napadniętej Danii, a nawet 
stało już gotowych 20 tysięcy żołnierzy do pochodu, 
niespodziane atoli trudności stanęły na zawadzie zbrój, 
nćj interwencyi. Król Karól był przytem poetą, ma­
larzem i zapalonym miłośnikiem sztuk pięknych.

O ostatnich chwilach zmarłego odbieramy nastę. 
pujące szczegóły: Nader silne kąpiele w Akwis- 
granie zamiast wzmocnić siły króla, przyspieszyły tyk 
ko zgon jego, słaby przeto i cierpiący przybył do 
Malino dnia 16 bm. o godzinie południowej. Z portu 
udał się zakrytym powozem do pomieszkania urzędui- 
ka Tirola, a w godzinę późnićj przyjął u siebie swą 
córkę i żonę, następcę tronu duńskiego i jego dzieci*. I 
Nazajutrz miał król udać się w podróż do Stokholmu, 
lekarze jednakże bacząc na zmęczenie, wzbronili mu 
takowej. Przedpołudniowe godziny przepędził król na 
świeżem powietrzu, po południu położył się do łóżka i 
zasnął tak spokojnie, iż sądzono, że wstanie pokrzepio­
ny do dalszej podróży. O godzinie 6 zrobiło mu się i 
gorzćj, widząc ubywające siły, zwołał do siebie obec­
nych, pożegnał się z nimi i przesłał przez nich po- 
zdrowienie swym znajomym, krewnym i przyjaciołom, 
wyrażając radość, iż nie umiera między obcymi lecz; 
na własnej ziemi. — O dziewiątej po krótkiej walce 
przedśmiertelnej król już nie żył.

Wieść o zgonie króla dościgła następcę tronu 0- 
skara w chwili, gdy był w drodze do Malino. Powrć- j 
cił przeto napowrót do Sztokholmu, zajechał do pałacu 
na rynku Gustawa Adolfa, zwołał natychmiast tak 
szwedzkich jak norwegskich członków rady państwa, 
złożył przy drzwiach otwartych przysięgę królewską i 
przyjmował następnie hołdy składane mu przez radę i 
państwa, jenerałów' i wyższych oficerów.

OŚWIATA LUDOWA.
Na rzecz Oświaty Ludowej wpłynęło:
Składka roczna od p. Skrzydlewskiego ze Sulencina 3 tal.; 

— składka roczna z parafii Ostrowo, za pośrednictwem p. Lu­
tomskiego 6 tal. 25 sgr.; — składka zebrana przez p. Komfa 
przy strzelaniu z pistoletów 1 tal. 10 sgr.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 25 września. Poseł hr. Arnim przybył tu 
wczoraj. Zaraz po jego przybyciu wyjechał hr. Wes- 
dehlen w interesach familijnych do Szwajcaryi.

Carogród, 24 września. Zamianowanie dotych­
czasowego tureckiego posła we Wiedniu, Chalil Beya 
ministrem spraw’ wewnętrznych już nastąpiło.

Drezno, 25 września. Rząd zamierza zwołać od­
roczony sejm na 28 października.

Peszt, 25 września. Komisya budżetowa delega­
cyi reichsratu uchwaliła już budżet dla całego mini­
sterstwa finansów’. — W sprawie budżetu dla minister­
stwa spraw zewnętrznych zgodzono się na jeneralnej 
naradzie na wszystkie wnioski rządu.

Londyn, 25 września. Times otrzymał telegra­
ficzną wiadomość z Carogrodu z 24 b. m., że car wy­
raził podczas rozmowy z Djemilem Paszą życzenie 
połączenia się jeszcze przyjaźniejszym węzłom z Tur- 
cyą. W miejsce Djemila ma być obranym Szeryf 
Pasza.

innych archeologicznych. Wystawia ona wielką cere­
monię ofiarną z tak dziwném mistrzostwem wykonaną, 
że patrzący nie mogą od nićj oczu oderwać. Przepy­
szne to arcydzieło starożytnej sztuki, tysiące lat może 
ziemią i gruzem przysypane, staje dzisiaj jako świa­
dectwo klasycznej kultury, — jako pomnik ludzkiego 
twórczego dhcha. Wielka ofiara wystawiona na tej 
płaskorzeźbie, daje najdokładniejsze plastyczne o sobie 
wyobrażenie, ale dopiero po zupełnćm odczyszczeniu 
i naprawieniu tego wspaniałego arcydzieła, będzie mo­
żna należycie poznać i ocenić jego niezmierną pod wzgH' 
dem sztuki i historyi wartość. Ogromna tam jest ina-j 
sa figur cisnących się około ofiarnego ołtarza; na tyh 
nym planie widać wykończone z dokładnością ForuW- 
Poznać tam można świątynię Saturna, Zgody, bazyli­
kę Julii, Kuryę Hostylię; nawet nie braknie owego 
figowego drzewa, pod którćin założyciele Rzymu iWy1 
być znalezieni. Podobno jest zamiarem rządu włoskie­
go ciekawą tę płaskorzeźbę posłać na wiedeńską po­
wszechną w roku przyszłym wystawę. . j

W d. 4 września odkryto w Medyolanie pomnik "7 I 
stawiony pamięci Leonarda da Vinci, a 13 tego sameg, 
miesiąca, w Monachium w królewskiej metalowej g,ser . 
odlano szczęśliwie posąg śpiżowy sławnego obywatel» j 
mińistra włoskiego Massimo d’Azeglio. Znakomity VI 
źbiarz Balzigo, wykonał model, a ponieważ inspe» 
królewskiej giserni Ferdynand Miller z powodu C1Ç 
kićj słabości oczu nie mógł sam kierować pracann oæ 
łewu, przeto w’ trudnćm tern przedsięwzięciu zastępy 
wał go syn jego. Posag niebawem wysłany zost» 
do Włoch.

19 września 1872.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 26 września. W wydziale bud- 
«>vm delegacyi reichsratu wyłożone przez 

drasseg0 poetyczne exposé oświadcza, że ce- 
1 polityki austryacko-węgierskiej jest utrzy- 
ple pokoju. Aby cel ten osiągnąć należy 

^oić w drugich to przekonanie, że się jest ufno- 
'fjaodnyiu przyjacielem, a w razie nieprzyjaźni 

bezpiecznym nieprzyjacielem. Przy zjeździe 
parchów w Berlinie było jedynym zamiarem 

in°,irZa dać nowo utworzonym Niemcom wyraz 
?brych ku nim stosunków. Z tego to powodu 
ie było żadnych układów, ale raczej wzajemna

D'niiana zapatrywań się ministrów i zapewnić 
1 ożna, że zamiana zapatrywań była całkiem 
^dowalniającą i nie można mieć pod żadnym 
.¡¡trledein obawy o utrzymanie pokoju. Zainia- 

"•i"zapatrywań w Berlinie nasunęła to radosne 
«ekonanie, że pewne panslawistyczne tenden- 
ve znajdują poparcie w wyższych kołach rżą­
cych rosyjskich i przy poufném rozważeniu 
wspólnych interesów ogólne zapatrywanie pod 
tyril względem może być uważanćm za całkiem 
jirodne.
c Minister skonstatował dalej, że z Włocha­

mi zostaje monarchia w jak najlepszych stosun­
kach. Co się tyczy trudnego stosunku kuryi 
rzymskiej do rządu włoskiego, to austryacko- 
u’e«ńerski powodował się tak tu jak i tam sa­
in:.” otwartością i unikał tego wszystkiego, coby 
moMo dotknąć boleśnie narodowe uczucie ka- 
żde°o Włocha i utrudnić porozumienie między 
obudwoma stronami. Rząd włoski umiał ocenić 
irodnie podobne zachowanie się rządu austryacko- 
węMerśkiego i nieomieszkał żadnej sposobności, 
aby mu to okazać.

Austrya i Węgry zostają również z Tur-
Cyą w jak najlepszych stosunkach, niemniej z 
innemi krajami wschodu. Austryacko-węgierski 
rząd stara się zachować jak najlepsze ze wszyst- 
kieini państwami porozumienie i przyczynia się 
tém samém do dobra i pomyślności własnej oj­
czyzny

ciwnika w brzuch tak dotkliwie, -że' ranionego musiano zanieść 
do domu, gdzie go oddano opiece lekarza.

-- * Od li października b. r. rozpocznie p. Argant, 
nauczyciel języka francnzkiego, kurs języka franeuzkie- 
go dla kupców i innych, trzy razy na tydzień, wieczorem od. 8 
do 9, w pomieszkaniu swojem przy ulicy Wielkićj Rycerskiej 
nr. 7, na drugiem piętrze. Oplata miesięcznego kursu wynosi 
2 tal. płatne z góry — za sześć miesięcy tal. 10.

— * Opieka szkoły nad uczniami ma się teraz szczegóło­
wo rozciągać i po za klasę. Szczególniej ma się zapobiegać, aby 
niedorostki nie zwiedzali publicznych lokalów.

— * Dochodzi nas wiadomość, że przedstawienia teatru pol­
skiego rozpoczną się w środę, 2 października w teatrze 
miejskim, z odpowiednią uroczystością.

— * Koresp. Pos. Zeit, wynosi pod niebiosa iluminacye 
restauracyi i knajp bydgoskich w czasie ostatniej uroczystości. 
Na pierwszćm miejscu stawia transparent pp. Meng i Leue ze 
stósownym (!) wierszem, który brzmi:

Vor hundert Jahren da fuhr man durchs Land 
Von Bromberg nach Nakel durch fusshohen Sand.
An der Netze und Brahe, auf Wiesen und Höhn’
Da waren nur Poggen und Wölfe zu sehn, j 

W dowolnóm. ale ten sam sens dającem tłómaczeniu pol-
skicm, brzmi to tak:

Przed stoma laty brodzono w tym kraju 
Aż po kolana pomiędzy piaskami —
A w lasach, górach, jak w biblijnym raju 
Mieszkały bestye z dzikiemi wilkami.

W komentarze wdawać się tu nie warto; odpowiemy też 
tylko wierszem stósownćm do transparentu:.

Przed stoma laty do polskiego raju 
Ciągnął pies chudy taczkę z kartoflami —
A zaraz dzieci prawowite kraju 
Poczuły, że są pomiędzy — wilkami.

— * Na prośbę przysięgłych do sądu apelacyjnego, w 
którćj żądali zwolnienia po dwóch tygodniach z obowiązków, a 
na resztę roków sądowcn obrania innych, dał tenże sąd apela­
cyjny odmowną odpowiedź, wyluszczając zarazem powody, a 
mianowicie jeden główny, że wcale nie jest stosowną rzeczą o- 
bierać dwa razy przysięgłych sędziów.

Przysięgii podali w skutek tego- prośbę do ministerstwa 
sprawiedliwości, żądając, aby posiedzenia sądów przysięgłych 
tak urządzono, iżby nie trwały diużćj jak! dwa tygodnie. Pod­
pisało się 17, a więc wszyscy, gdyż pozostałr są urzędnikami.

— * Sądy przysięgłych. Wtorek 24 września. Dzisiaj to­
czyły się roki:

1) przeciwko wyrobnikowi Maksymilianowi Liittel- 
mann z Miłosławia, oskarżonemu o sfałszowanie doku­
mentu i oszustwo.

Oskarżony służył u kupca Kowalskiego w Miłosławiu i 
zażądał w imieniu jogo pieniędzy od kupca Hoffmanna tamże 
mieszkającego. Hoffmann nie dowierzał oskarżonemu i odpowie-

dniącą się rozpowszechnianiem fałszywych rubli papierowych. 
Przytrzymana? Dobrowolska miała oświadczyć, iż czyni to z 
polecenia księżnćj Ogińskićj z hr. Platerów.

Śledztwo okazało tym czasem, że kobieta, —. któ­
ra Dobrowolskićj powierzyła fałszywe ruble, nazywała się rze­
czywiście 0 g i ń s ką, ale mąż jéj najniesinszniéj przywłaszczył 
sobie nazwisko Ogińskiego, był bowiem tylko podrzutkiem 
wychowanym przez ks. Gabryeię Ogińską we Wilnie i 
bez żadnego do tego prawa przywłaszczy! sobie nnzwisko swej 
opiekunki. Władze rosyjskie zakazały mu jak najsurowiej uży­
wania tego nazwiska,a używania własnego, którem jest W iktor. 
Cała sprawa okazała się po przeprowadzeniu śledztwa, zwyczap 
ném oszustwem, którą tak prasa rosyjska jak niemiecka chciała 
wyzyskać na zohydzenie najstarszych rodzin polskich i polskie­
go imienia.

— * W teatrach ogródkowych w Warszawie przez ciąg
trzymiesięczny od 13 czerwca do 13 września było ogółem 
197,386 osób. , , , . . ,

— * W Pilicy zmarł Krystyan August Mo es właściciel 
tego miasta i znany fabrykant sukna i kortów, którego fabryki 
w Choroszczy pod Białym Stokiem i w Pilicy słynęły z dobro­
ci wyrobów, tak sukna jak i kortu.

— * Epidemią, komedyą ś. p. Józefa Narzymskiego, 
grano po raz pierwszy w zeszłą sobotę z wielkićm powodzeniem 
w teatrze warszawskim. Grali w nićj pomiędzy innymi pp. Kró­
likowski, Żółkowski, p. Palińska. — W tym tygodniu graną bę­
dzie jeszcze dwa razy. Pewni jesteśmy, że komedya ta długo 
jeszcze będzie wzbogacać repertoarz warszawski.

— * Marya Mecenseffy z Krakowa, pisze Czas, zaan­
gażowana do opery w Castelfranco, wystąpiła pod pseudoni­
mem Maryi Rivoli w dwóch operach : Purytanie i Marta z wiol- 
kiem powodzeniem.

— * W Ameryce odbył się w tych dniach pomiędzy dwo­
ma muzykami pojedynek na — fortepiany, który trwa! przez 
48 godzin. Bez wszelkiego wytchnienia i brania pokarmów wy­
grywali obaj zapaśnicy przez cały ten czas na klawiszach — 
jeden z nich wygrał 580 razy „Miserere“ z Trubadura. Gdy po 
raz 581 zaczynał, upadł na ziemię — już jako trup. Drugi leży 
w lazarecie, w lazarecie, a zdrowie jego tak tém nadzwyczajnćm 
wysileniem nadwerężone, że lekarze bardzo słabą mają nadzieję, 
czy chory je znowu odzyska.

— " Kalendarz. Jutro w piątek dnia 27 września Prze­
niesienie świętego Stanisława, w kalendarzu słowiańskim Da­
miana. .

Wschód słońca o godzinie 5 minut 24, zachód o godzinie 
5 minut 47. Długość dnia 11 godz. 55 minut.

Dnia 27 września 1331 zniesienie Krzyżaków pod Połowca- 
,ni. — 1422 traktat pokoju z Krzyżakami. — 1533 urodzenie 
Stefana Batorego. — 1605 sławne pod Kirholmem zwycięztwo 
nad Szwedami. — 1612 śmierć Piotra Skargi. — 1633 sejm 
elekcyjny.

Wrześni, hr. Żółtowski ze żoną z Kadzewa, dr. Rymar- 
kiewicz ze Zaborowa.

HOTEL PARYZKI. Wichliński z Król. Polskiego.
HOTEL POD CZARYNM ORŁEM. Pawłowska ze Sapołowa, 

Horowicz z Kościana, Brzeski z Jabłkowa.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 26 września. Z programu gimnazyum Maryi 

Magdaleny dowiadujemy się, że przy zakładzie tym było czyn­
nych 30 nauczycieli. W półroczu ziinowem uczęszczało 678, a 
wletnićm 666 uczniów. Z tych było w półroczu ziinowem: za­
miejscowych 436, miejscowych 242, Polaków 631, Niemców 47, 
katolików 646, ewangelików 10 i żydów 22. Popis publiczny od­
będzie się w następującym porządku: we czwartek od godziny 
3—4 popis septymy, w piątek od 8—12 klas niższych aż do ter- 
cyi niższśj włącznie, po południu od 2-47, klas wyższych; w 
sobotę dnia 28 września uroczystość zakończenia roku szkolne­
go, mowy abituryentów i pożegnanie ich przez dyrektora. W so­
botę 12 października od 9—12 zrana zgłaszać się będą, a o go­
dzinie 2 po południu egzaminowani będą nowi uczniowie. Po­
nieważ wedle postanowienia król. prow. Rady szkólnej zamiej­
scowi uczniowie mają być tylko wtenczas przyjmowani, jeżeli 
w klasie, do której ćheą być przyjętymi, nie znajduje się jeszcze 
normalna liczba 50 uczniów, dla tego po odbytym popisie na­
stąpi nasamprzód przyjęcie miejscowych uczniów, a nastę­
pnie dopiero przyjęcie zamiejscowych, wedle porządku, w 
jakim się byli zgłosili i o ile liczba miejsc wolnych na to po­
zwoli.

W poniedziałek dnia 14 października rozpocznie się nowy 
rok szkólny. . .

Każdy zgłaszający się do przyjęcia nowy uczeń powinien 
przedłożyć metrykę, świadectwo szczepionej ospy i 
świadectw o co do na uk pobieranych.

— * Przyszłe posiedzenie komisyi ortograficznej od­
będzie się we wtorek dnia 1 października r. b. o godzi­
nie 9 zrana, na sali posiedzeń Towarzystwa Przyjaciół nauk.

— * Na dworcu kolei przyaresztowano robotnika wła­
śnie w chwili, kiedy z wagonu kradł śledzie.

— * Doniesienie policyjne. Zgubiono stutalarówkę, 
pięciotalaró wkę i zausznicę koralową.

— * Jak niemieckie tutejsze dzienniki rozumieją po 
polsku. Podaną przez nas wczoraj wiadomość o Skorutko- 
wskim, który oszukał p. sędziego Łyskowskiego o 500 tal. 
fałszując telegram, podaje dzisiejsza Posener Ztg. i powiada: 
»Wie polnische Zeitungen mittheilen, war dieser Sko- 
rutkowski Kassirer im polnischen Kasino (im Bazar).“ — 
Skorutkowski był kasyerem w Kąsinowie, wsi. należącej do 
p. Żółtowskiego, z naszego Kąsinowa zrobiła Posener 
Ztg. „polnisches Kasino“ i dodała w nawiasie Bazar.

— * Dowiadujemy się z Orędownika, że do biura ko­
misarza okręgowego przy Półwiejskiej ulicy przybyła pe­
wna kobieta nie umiejąca po niemiecku, aby zameldować dziec­
ko, które odebrała przed rokiem od Magistratu na wychowanie. 
Komisarza nie było w biurze, a policyanci tam obecni nie mo­
gąc albo nie chcąc zrozumieć tłumaczącej się kobieciny, zaczęli 
ią wymyślać w bardzo nieprzyzwoity sposób. W obec takiego 
traktowania, do czego przyczyniał się i kilkunastoletni pisarek, 
"sunęła się zafrasowana i zawstydzona kobiecina, oczekując na­
dejścia komisarza, który przybywszy w pól godziny za wstawie­
niem się pewnego Polaka, który całej tej przysłuchiwał się sce- 
"ie, załatwił sprawę owej kobieciny. — Podajemy goły fakt, 
niechaj publiczność osądzi jak bezwzględnym jest nieraz postę­
powanie władz w obec narodowości polskiej.

— * Od p. dr. Bartka, jednego z uczestników na tutej- 
®ym jubelfeście odbieramy następujące pismo:.

l)la wytlomaczenia się z powodu wzmianki o mnie, zarnie- 
szczonćj w Nr. 216 Dziennika, a opartej, na fałszywym refe­
racie Posener Zeitung, pozwalam sobie niniejszem przyło­
żyć dosłownie ustęp z toastu przezemnie wzniesionego, tyczą- 
cy się podziału Polski: . . .

„Choeiaż sądy o prawności albo konieczności rozbioru Pol- 
bardzo się różnią od siebie, to jednak w tem się zga- 

"zaJą, że rozbiór ten nie byłby możliwym, gdyby nie stronnic­
za, które przed stu laty niepokoił)- Polskę“.

Dr. Bartli.
— * W poniedziałek przyszło do zwady pomiędzy dwo­

rca robotnikami. Jeden z nich dobył noża i pchnął nim prze-

powrotem
tal. z podpisem Kowalskiego, po czćm pieniądze odebrał. W kil­
ka dni wydało się, że nie Kowalski, lecz oskarżony sam, kwit 
ów podpisał. Liittelmann przyznaje się do czynu, który tem u- 
niewinnia, że odebrane od Hoffmanna pieniądze uważał za po­
życzkę. Nie uwzględnili jednakże tego wykrętu sędziowie i ska­
zali go na 4 tygodnie więzienia.

2) Przeciwko konduktorowi Konstantemu Ludwigowi 
z Obornik o to samo przestępstwo oskarżonemu.

Ludwig był podagentem berlińskiego towarzystwa zabez­
pieczenia od gradobicia. Od kilku obywateli ziemskich chcących 
się za jego pośrednictwem u wyżej wymienionego towarzystwa 
zabezpieczyć, nie przyjął pensyi, lecz zażądał, w celu ułatwie­
nia im niby wypłaty, od nich weksli, płatnych dopiero za kilka 
miesięcy po wystawieniu. Te weksle sprzedawał oskarżony, a 
pieniądze do własnej chował kieszeni, lecz ażeby pokryć defekt 
w kasie, fałszował weksle na imię swych klientów i sfałszowane 
odsyłał do głównej dyrekcyi towarzystwa, którego był agentem. 
Weksle te dyrekeya później protestowała i w ten sposób wyda­
ło się oszustwo oskarżonego.

Skazali go sędziowie na 3 miesiące więzienia.
Trzecia pod obrady dzisiaj mająca przyjść sprawa, prze­

ciwko wyrobnikowi Andrzejowi Derze z Jerzyc także o sfałszo­
wanie dokumentów i oszustwo oskarżonemu, odroczoną została.

— * Kronika osobista. Tajny radzca sądu apelacyjnego 
w Poznaniu Hausleutner został na żądanie pensyonowanym. 
Kandydaci pr.wa Wolffsohn, Biittner i Schaeter przy są­
dzie apelacyjnym w Poznaniu mianowani zostali referendaryu- 
szami. Prokurator Simon przy sądzie powiatowym w Grodzisku 
przeniesionym został w tym samym charakterze do Saganu. Sę­
dzia powiatowy Kos|chinieder przy sądzie w Rogoźnie miano­
wany został rzecznikiem i notaryuszem przy sądzie powiatowym 
w Schlawe. Sędzia powiatowy Weber we Wrześni mianowany 
został prokuratorem na obwód Wrzesiński i Sredzki.

— * W Głnbczynie pod Krajanką został usunięty z in- 
spektorstwa ksiądz Polaehowski, a w jego miejsce zamiano­
wano konrektora Weber.

— * Landratura toruńska, jak pisze Gazeta Toruń­
ska, donosi, że wszystkim nauczycielom szkół elementarnych 
przesłanym będzie egzemplarz znanej broszury Freytaga: Frie­
drich; der Grosse und Westpreussen. P. Radzca zie­
miański zaleca pp. nauczycielom, aby zaznajomili się z tre­
ścią broszury i skorzystali z niój w sposób odpowie­
dni przy nauce historyi, ku rozbudzeniu miłości oj­
czyzny w młodzieży szkólnej.-

— * Jak pisze Kreuz-Zeitnng, znany landrat Czarnkow- 
ski Young niebawem pójdzie na odstawkę.

— * Z proźbą o zamieszczenie odbieramy pismo nastę­
pujące : .

Towarzystwo przemysłowe w Toruniu ma zamiar urządzić 
wystawę gwiazdkową w pierwszych dniach grudnia r. b.,w 
mieście Toruniu; celem tego wzywamy szanownych członków 
tutejszego Towarzystwa przemysłowego o jak najliczniejszy u- 
dział w tejże wystawie. I nie członkom,. ale tylko zamiejsco­
wym, wolno w wystawie tej wziąść udział. Przedewszystkiem 
wyroby własne wszystkich rodzajów przemysłu krajowego bę­
dą uwzględniane, jednakże i wyroby sprowadzane mogą być 
wystawiane, wszakże tylko przez kupców.

Mających chęć wzięcia udziału w wystawie uprasza się o 
jak najspieszniejsze zgłoszenie piśmienne lub ustne do, panów:

1. Jana Borzech owskiego, Ulica Świętej Anny 
nr. 192.

2. Józefa Cliroboga, Nowy rynek nr. 257.
3. Dr. Ra ko wie z a, Ulica Maślna

i podanie tymże panom przedmiotów wystawić się mających, 
ażeby komisya mogła wcześnie postarać się o wygodny lokal i 
stosowne urządzenie wystawy.

Zgłoszenia wystawców przyjmować się będzie do 15 pa­
ździernika r. b. Dalsze warunki wystawy w swojim czasie o- 
głoszone zostawą.

Komisya wystawy gwiazdkowej Towarzystwa przemysło­
wego w Toruniu: T. Oborski, przewodniczący, W. Radkie­
wicz, zastępca, J. B orze cho w s ki, A. Witkowski, dr. 
Rakowicz, J. Chrobog, S. Rydzyński, J. Grzymała, 
J. Gołaszewski. .

_ * Poddyrekcya królewsko-wschodniej kolei zostanie
przeniesioną, wskutek zniesienia głównej dyrekcyi tejże kolei, 
z Bydgoszczy do Królewca nie 1 października, jak donoszono, 
a'e dopiero w dniu 1 stycznia p. r. ,

— * W Berlinie odbył się pojedynek pomiędzy dwoma 
czeladnikami ciesielskimi na świdry. Obaj byli i są dobrymi 
przyjaciółmi; poróżniły ich tylko przeciwne przekonania polity­
czne. Po opatrzeniu ran przez cyrulika nastąpiło zaraz w golar- 
ni pojednanie, przyczem uraczyli się obadwaj białćm piwem i

Subhastacya nieruchomości zamężnej Ka-
.arzyny Bródki i Michała Kuty w

Arzu P°(l Nrem 41 położonej zniesioną 2°stała. F J(43i2)
doznań, d. 21 września 1872.

Królewski Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

• Walne Zebranie •
i towarzystwa Rolniczego “
S P°Y- Bukowskiego odbędzie się
• n* o godz. 3 po poł. ®
• ,,,sa“ P- Witajewskiego w Opalenicy. • 
- O liczny udział uprasza (4295)i

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
Giełda p«znan«ka, 26 września.

Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 94'|t ż. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 9O'|2 tal. żąd. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 94% tal. ż. — Pozn. 5% obligacye prow. 100 tal. 
ż. Poznań. £>°|o procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
Poznańskie 4'|, °|0 oblig. pow. 93 talar, pł. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100'|8 tal. pł. — Oblig. miejsk. 4%
91 talar. ż;d. Runiuuy — talar. Półuocno-uiennecka pożyczka 
związkowa 10O12 tala. ż. — Polskie banknoty 82 tal. ż. Za­
graniczne banknoty 9914 pi. — Akeye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 104’, ż. Wschód, niem. akc. 
bankowe — żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akeye bankowe 1007, ph Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akeye bank. 871, plac. — Kwilecki, Potocki i Spółk. 108 żąd. 
3'!2°/o Obligacye długu państwowego 897, talar. — 4% pożycz- 
ka’panstwowa 96 talar. — Akeye kolei żelaznój marchijsko-pozn. 
57'/„-'|„ talar, żąd. —Poznańskie prowincyonalne akeye bankowe 
114 tal. ż. . ,

Żyto: wypowiedziano 537, węcpli; na wrzesień 53'/, — 
na wrzesień-październik 53', — na jesień 53'3 na październik 
listopad 53',na list.-grudzień 53'/, grudzień-styczeń 1873 — 
na wiosnę 53'|3 . ,

Okowita: Wypowiedziano 23'/, — na wrzesień 23'3-237a 
na październik 19“ „ listopad 18'/3 grudzień 18% — na styczeń 
1873 18’/,, luty 1873. — kw.-maj 182 3.

Giełda berlinaka, 25 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 7o—90 tal. według jak. żąd. 

wrzes. 80-807,-’, wrzes.-paźdz. dto. płac, piźdz.-listop. 
807,-817,-80’ , pł., list.-gr. 80’/8-81%-'|, ph, kw.-maj 81‘|,-82-81/, 
pł. Zyto: per 1000 kil. 50-59 wed. jak. żąd. wrzes. 51’|,-o2 , 
pł., wrzesień-paździer. dito płac., paździer.-listop. 52-52’|,-52‘, 
placon. listopad-grudzień 52’/,-53’, pł. Jęczmień per 1000 
kilogr. mały i wielki 47-61 tal. wedle jakości ż. — Owies per 
1000 kilog. w miejscu 38-50 wedł. jakości żąd., wrzesień 46’/, 
wrzesień-październik 46’/, talarów piaeono, październik- 
listopad 46-457, plac, list.-grudzień — grudz.-styczeń-maj 
45’, tal. — Groch per 1000 kil. do gotow. 50-55 tal., na 
paszę 45-49 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rzepik na wrz.- 
paźdz. — tal. Olej rzepiowy per 100. kilogr. w miejscu 24 
tal. plac.; wrzesień 23’, wrzes.-paździer. dito płacono, paź- 
dziernik-listopad 232/3-5|8-’/, plac, list.-gr. 23“.,,-24-2’,, plac, 
grudzień-stycz. — plac., stycz.-luty — kw.-maj 24“ , pł.
maj-czerwiec — tal. - Olćj lniany per 100 kilogr. w miejscu 
27'l, tal. Olej skalny placon. 100 kilogr. w miejscu 137, tal. 
płac, wrzesień 13'|8 wrzesień-paździer. dto. plac., październ.- 
liatop. 13% płac., listop.-grud. 13%, plac., grudzień-stycz. 
kw.-maj — Okowita per 100 litr. 100°|o—10o00% w miej, 
bez beczk. 23 tal. 20 srebr. wrzesień 24 tal.-23 tal. 25 srebr. 
październik 21 tal. 7—3 srebr. wrzesień—październik—listopad 
19 tal. 8—13—10 srebr. listopad-grudzień 19 talar. 3 srebr. 
grudzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 19 talarów 10 
—11 sbr.

Giełda wrocławska, 25 września.
Żyto: perjlOOO kilogr. niżej na wrzesień 58 pł. wrze- 

sień-paźdz. 577, paździer.-listo,)ad.56r,-’j8 pł. listopad-grud.]55’|, 
grud.-sty. — płac., luty-marz. — kw.-maj 56 płac. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 90 żąd. wrzes.-paźdz.-------Ję­
czmień: per 1000 kilo-na wrzesień 52 płacono. — żąd. — 
Owies: per 1000 kii. na wrzesień 42'|, tal. plac., na wrzesień- 
paźdz. — płac, kwiec.-maj 45 pł. — Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 105 plac. -- Olójrzepiowy per 100 kil. słabiej w 
miejscu 23% tal. płac; wrzesień23% wrzesień-paździer. 23%2-1J2 
paźdz.-listop. 23’|.,-7, listop.-grudz. 23’, płac., grudz.-styczeń 
isty.-lut.-lut.-marz.— kw.-maj 24“, pł. maj-cz. —Okowita per 
100 litrów po 100% słabiej w miejscu 2273 tal. żąd. 22 płac., 
na wrzesień 22 płacono, wrzes.-paźdz. 20ł/3 płac, paźdz.-listop. 
i listop.-grudz. 18’), pi. kwiec.-maj 19.

X Pleszewa, 23 września. (Dwóch sekretarzy. —
P. burmistrz. — Spółka zapisana. — Młyn parowy).
Od ostatnićj korespondencyi z Pleszewskiego nic się w anor­
malnych naszych stosunkach dotąd nie zmieniło. Jednak jak da­
wniej, tak i dziś opłacamy dwóch sekretarzy miejskich, z któ- | 
rych jeden tylko czynny, a drugi zawieszony w urzędzie, co i 
miesiąc pensya swa na drodze skargi z kasy kainelarnej sobie 
zapewnia. Kasa zaś nasza w opłakanym znajduje się stanie; 
nie tylko bowiem, że miasto nasze stósunkowo do innych 
miast wysokie nadzwyczaj ponosi ciężary, lecz nadto podatki 
miejskie w tyra roku dla poirycia wydatków o 25 pret. na 
rok bieżący podwyższone zostaną. A jednak na to wszystko 
władze nasze nie mają względu; Od marca utrzymuje miasto 
dwóch sekretarzy; gdzież podobny temu da się, spostrzedz 
przykład? Burmistrz nasz p. Hautzinger podał wniosek o eme­
ryturę na mocy detalicznego bardzo świadectwa tutejszego fizy­
ka powiatowego, twierdzącego, że, dalsze urzędowanie p. II. nie 
będzie ani z korzyścią jego, ani miasta. Dziś p. II. bawi u wód, 
zastępuje go rzecznik p. Trzaska.

Niesłuszność nam też wyrządzono w Kuryerze Pozn. 
który w nr. 193 z dnia 24 p. m. pisze między innemi „Na po­
siedzeniu komitetu związku spółek obradowano mianowicie nad 
zreformowaniem Spółki w Pleszewie), której stan wiele pozosta­
wił do życzenia.“ Zkąd ten zarzut, trudno sobie wytłumaczyć. 
Dyrekeya nasza nic przynajmniej nie wie o żadnych reformach, 
jakieby w łonie Spółki zaprowadzić wypadało; — przeciwnie 
Spółka nasza dobrem bardzo cieszy się powodzeniem i wzrasta 
z dnia na dzień, Założona przed kilkunastu laty pod nazwą 
„Prywatna kasa oszczędności i pożyczek wekslowych“, zrefor- 
mowaną już została w kwietniu r. b. za staraniem mężów do- 
brój woli na „Spółkę zapisaną.“ W miesiącu kwietniu wynosił 
kapitał obrotowy Spółki około 4000 tal. gdy tymczasem dziś, 
jak się to z bilansu, który w końcu podaję, pokazuje, ,wynosi 
przeszło 9000 tal. W podobnych razach najwymowniej prze­
mawiają cyfry. Mówiąc o Spółce naszej, nie podobna nie wspo­
mnieć o p. Brodowskim, dawniejszym jej rendancie, jako pry­
watnej jeszcze kasy oszczędności. On to, z niezmordowaną pil­
nością i ze znaną znajomością rzeczy zajął się jak najgorliwięj 
a bezinteresownie ułożeniem i zaprowadzeniem rachunkowości, 
on ułożył książii kasy, książeczki udziałów, książeczki oszczę­
dności i t. p. ‘i czuwał nad jak najstaranniejszśm ich wydruko­
waniem i wprowadzeniem w życie, tak, że Spółka nasza panu 
Brodowskiemu bardzo wiele ma do zawdzięczenia! i nie wiem, 
czy wiele Spółek takim porządkiem w rachunkowości i kaso- 
wości jak nasza poszczycić się może. , .

W końcu polecić mi wypada względom i życzliwości po­
wiatowego i dalszego obywatelstwa tutejszy młyn parowy. — 
Jest to także nowy, na Spółce oparty zakład. Wybudowany 
przed 16 laty był on dotąd w ręku starozakonnych, w prze; 
szłym dopiero roku nabył go na własność p. Paweł Zakrzewski 
z Golini, a obecnie przyjęli takowy na wspólny własny rachu­
nek pp. Mukułowski z Kotlina,§Żychliński z Twardowa, i hr. 
Sokolnicki z Kajewa i Zakrzewski z Golini. Dzisiejsi właścicie­
le dają wszelką rękojmią, że przedsiębiorstwo to będzie nie tyl­
ko korzyścią dla nich, lecz i dla całój okolicy, nie, potrzebując 
zboża) swego w dalsze wywozić strony. — Spodziewać się za­
tem wypada, że producenci robiąc] oferty rządowi młyna, uła­
twią tym sposobem okolicy dostawę wyśmienitego fabrykatu. 
Oburzającem by bowiem było, gdyby pp. obywatele mieli się 
przyczyniać do tego, aby zarząd młyna, ich produkta dopiero 
ze znanej drugiej ręki miał nabywać.

Bilans Netto , .
za miesiąc sierpień Kasy pożyczkowej i oszczędności gpółki 

zapisanćj w Pleszewie.

° - * Dzienniki rosyjskie, za któremi poszedł i półurzę-
dowy Journal de St. Petersbou rg, a za nim niemiecka pra- 

rozniosły pogłoskę, jakoby na granicy pruskiej na stacyi

Na targu

Pszenica biała 
pś ó / „ żółta
.£'•§ Zyto 
§ f*4! Jęczmień 
S .2 j Owies 
•§ ’§ I Groch

' Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
. ------.-.i---- średni pośledni

tal in. tal ag. I fn. tal
8

sg. fn. tal sg. fn. tal sg,
_ _ __ 9) 5 — 16 — 7 15 — —
_ _ __ 8)19 — 8 7 6 7 15 — — —
_ _ __ 6' 5 — 5 26 — 5 16 — .— —
_ _ _ öl 7 6 5 — — 4 22 6 — —
__ _ __ 4l 6 — 4 2 — 3 28 — —
_ _ __ 5j 15 — 5 :— — 4 20 — •—
— _ _

10117
9)27

6
6

10
9

5
12 6

9
8 27

1 —
i-

Mursa telegraficzne.

BERLIN , 26 września 1872. 
Stan powietrza: mgliste

Winien 
7 9 i

9449 15

9
195

9661

12
3

Rachunek kasy
Majątek Spółki
Udział członków
Rachunek depozytów
Rachunek oszczędności 
Rachunek weksli 
Rachunek procentu 
Rachunek utenziliów i inwentarza 
Rachunek kosztów administracyi

392
2383
498
6053

Ma

21
27
17

14

332 18

9661 9

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 26 września.

HOTEL FRANCUZKI. Skrzydlewska z Meehlina. Michałowska 
z Meehlina. Kuczborska z Królestwa Polskiego. Krajewska 
z Komorza. Szatkowska z Dziesznicy. Julian Wemberg z 
Warszawy. Goldbaum z Poznania. Chłapowski, z Berlina. 
Chłapowski z żoną z Czerwonej wsi. Karczewski z Wysza- 
kowa. Jasiński ze Sławianowa. Pastor z Białegostoku. G. J. 
Monington z Anglii. _

BAZAR. Kurnatowski ze żoną z Pożarowa, Dwernicki z Król. 
Polskiego, L0830W ze żoną z Gryzyny, hr. Poniński zWierzbołowo przytrzymano niejakąś panią Dobrowoską tru-

I Dyrekeya. •

We Wtorek dnia 8 Października
odbędzie się w Krotoszynie w hotelu pana Kuszki o godzinie 11-stej rano

^gynmaiiaseiile agronomiczne
dla tegoż powiatu. - Ponieważ ważne przedmioty pod obrady przyjść muszą, tyczące się towarzy- gg 
stwa naszego, przeto wzywam wszystkich członków, aby w dniu tym bez wyjątku w Krotoszynie 

stawili i przez to swą bytnością chęć do wspólnćj pracy zadokumentowali. (4317)

Pszenica: stale 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: słabo , 
na wrzesień
na wrzesień-paźd. 
na kwiec.-maj 
Owies: stale

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rnmuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp.: stałe.

kura
poczfrtk.

kura
końcowy

13'/,

57’|,

200’/,
127’,

667,
967,

202’/,
50%

(Nadesłano).

GrodsfiC uwagi!
Woźnica, który jeździł czerwonym wozem, nie jest 

już u mnie zatrudniony, tylko przy innym składzie 
piwa.

Józef Przybylski. (4318)

Dyskontujemy weksle
l>o 8 7«

Buk, dnia 24 września 1872.
Spółka pożyczk. i oszczędn. 
dla miasta Buku i okolicy.

(Spółka zapisana.)
Zarząd.

Od 1 października r. b. 
będę mieszkał przy Ulicy 
Rycerskiej Nr. 3 b.
na pierwszćm piętrze. (43ió)

B. Poniński.
(4293)

Skład mój herbaty chińskiej 
sprzętu 1872 r. uzupełniłem wyboro- 
werni gatunkami. (4233)

J. N. Piotrowski
ZPoznaii.

Kawiar,
astrachański

poleca (4328)

J. N. Leitgeber.



4

Sprzedaż handln]
we AA^łocławku.
Od lat 28 istniejący, wielkim powodze­

niem cieszący sę (4274)

handel towarów łokcio­
wy ch, galanteryjnych 

i tapiecrskich,
jest z przyczyny stosunków familijnych pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania.

Handel ma stałych, pewnych odbiorców i 
używa jak najlepszej opinii. Zdatny i czynny 
kupiec mógłby przy zaliczce 6000 rubli zgo­
tować sobie pewną, egzystencyą.

Bliższe szczegóły u pana

Ehrlich w Toruniu.

Rodzice życzący swych synów oddać 
o gimnazyum w Poznaniu u familii bez 
zetnćj na stół i stancyą. pod dozór ro­

dzicielski, będą łaskawi zgłosić się na
Rybaki Nr. 2 na parterze, lewo.

7432Ï7

Nauczyciel prywatny,”:
bia.jący- zwykle aż do wyższych klas gimna- 
zyalnych, życzy sobie przyjąć miejsce u do­
stojnej familii. Bliższa wiadomość L. M 
poste restante Poznań. (4316)

Subjekt handlowy,
w dobre świadectwa i dobrze polecony, 
poszukuje miejsca od 1 października. 
Wskaże Administracya Dzień. Pozn 
pod Numerem 4299. (4299)

Mieszkam teraz przy
Berlińskiej ul. W. 11
(4326) na pierwszóm piętrze:

Ludwik Jaffó,
na firmie L. JAFF E junior.

Bros!
do polowania

Horse-Clíper,
Ang. machiny do 

żenią koni i St!

BIURO STRĘCZEŃ
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek
Pani Zaleskiej,

dawnej uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­
ryżu rue Brochant 11 (Batignolles). 

Obecnie dostać można Guwernerów, Gu­
wernantek i Bon za niższe jak przed wojną 
wynagrodzenie. (1274)

Upraszam frankować listy.

Pomocnik whandl. korzeń
win i cygar, poszukuje miejsca, zaraz, lub 
od Nowego Roku. (4259)

Bliższe wiadomości udzieli Wny Pan J.M.. PKtiatycItl w Lesznie.
Do naszej księgarni i składu nut po-

łukujemy ucznia z dobremi wiado
mościami szkólnemi. (4322)

Edw. Bote i <2. Bock.
Księgarnia i skład nut

w Poznaniu.

Co tylko odebrałam:

rozmuitćj konstrukcyi, systemu Lefau- 
cheux od 18 tal. począwszy, teszyugi. 
rewolwery; pistolety itd. jako też tor 
by do polowania, rogi do prochu, wo 
reczki do śrótu, kartusze, kordelasy 
rogi do sygnałów', manierki, noże my­
śliwskie, naboje i przybory do nabi­
jania, w ogóle wszelkiego rodzaju przy 
bory dla myśliwych poleca jak najtaniej

August Hlug
Plac Wilhelmowski 4.

(4325)

bydła1,
polecam podług najnowszego systemu 
da się sam i łatwo ostrzyć. ‘

August Klug
____ Wilhelmowski Plac % '
Przy Król. ul. można zwozić- 

ziemię; bliższe szczegóły tamże-• MM

Poszukiwaną jest guwernantka mó­
wiąca po polsku i po niem. lub po francu- 
zku do dwóch dzieweczek 6 i 10 lat mają 
cych. Bliż. szczegóły św. Marcin 9, I piętro

(4329)

5 uczęszczające do 
" tutejszych zakła­
dów naukowych, przyjmie na stancyą, zarę­
czając za macierzyńską opiekę i pomoc w nau

Słupecka:
v ’ Poznań. Połwiejska ulica Nr. 5

Do mojej apteki
poszukuję młodzieńca na

i ucznia.
Wschowa. (4i87)

F. Oehmichen.

Stół i stancyą
dla chłopców

zapewniając ścisły dozór i po­
moc w naukach, wskaże

Eksp. Dzień. Pozn.

.Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz.tsię 7 paźdz. Na żąd. przyj- 

I muję zupełnie na pensyą. JJp jjg

_________ _________ (4085)__________^Mieszkanie parterowe
o 3 pokojach do wynajęcia.

Szewska ulica 14.
(4306)

Chłopców aTSÏ’p'S.

Mieszkanie (43o7)
z 5 pokoi złożone jest do wynajęcia.

Grobla 2 5.

. ~ ------?
muje na stancyą udzielając pomoc .. 
naukach i przysposabiając do klas realnych
i gimnazyalnych. ’ ’ (4063)

©r. Kusz leían,
naucz, przy szkole Realnej.

_ _ ' O stósownćm umieszczeniu kilku UCSRllft uczęszczających do szkół 
tutejszych dowiedzieć się można 
księgarni Wgo J. K. Żupań 
SkiegO. (4194)

wi

Stajnia i wozownia
do wynajęcia. Grobla 25. (4308)

Od 3 października mie­
szkać będę przy ulicy Ber­
lińskiej Nr. 16,1. piętro
w kamienicy p. Mazurowicza.

Dreżewski
dentysta. (4213) i

Wysokim urzędom król., d^rekeyom nadzorczym, przemysłowym,
jako téi i prywatnym godne pó
«. L. Elan Sue * Sp.

Ekspedycya ogłoszeń.
Główna agentura w Poznaniu Wodna ni. 28. 

Reprezentanci: Schneider i Haertel.
Podejmujemy się redagowania ogłoszeń W najwłaściwszej formie 
Pośredniczymy w wysyłaniu ogłoszeń do wszystkich

czasopism.
Nie odbieramy porto, ani prowizyi, tylko ccuy oryginalne. 
Zezwalamy stosownie do ilości poleceń najwyższe rabaty. 
Przesyłamy wszystkich ogłoszeń, czy sobie kto życzy czy nie, odbitki. 
Oszczędzamy ogłaszającym wszelkich możliwych kosztów.
Staramy się, jeżeli zagranicznych używa się pism, poprzednio o cenniki. 
Przesyłamy gratis i franko najnowsze i najpoprawniejsze taryfy ogłoszeń
Zapewniamy we wszystkich przypadkach zachow. najściślejszą tajemnicę.

Korzystanie z tej ekspedycyi ogłoszeń nastręcza ogłaszającym korzyści, ponie­
waż ciż z każdem pojedyń-i. . r nnhiwynph jak ?aliczki P°cztowe> zamó- 

ynikłych MUsZIWW pUUOCZUCu w-.enia ustne porto od listówczém pismem wyni 
i t. d. ii t. d. i ns,,.p,zOi,r,o:H a natomiast osięgają najszybsze wysłanie do wszystkich 
listowne osZiL/jęilZtijij, pożądanych czasopism. (4056)

Wszystkie koszta za naszą pracę i porto ściągamy jako ajenci cza1 
więc tychże nie ponosi.

•s,.«*. Wszystkie 
sopism od nich samych, polecający

0HW

Akcye^zakładowe kolei żelaznych.
“ WAkwizgraó.-mastrych 

isko-zB erlińsko-zgorzelicka 
dito z pierwsz. pań

Berl.-poczdam.-magdb, 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk.

dit® z pierwsz. pań 
Kol. po praw. brz. Od 

dito z pierwsz. pai 
ił arehijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D11 lnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wsohodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań 

Nadreńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Bizesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Austr.-franc. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 

dito kolój Rudolfa 
dito kolej połudn.,

W ęgiersko-galicyjska 
Wi.rszawsko-bydgosk.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Elćbiety kolej zachód. 
W rocławsko-warszaws.

4
3%
3%

4U/,
5

(4319) WWielki wybór |
towarów paryzkichS

w kapeluszach, czapeczkach, • 
kwiatach, piórach, •

lift porę i polecam takowe po cenach
bardzo umiarkowanych względom łaskawych mych odbiorczym 

Suknie wykonuję podług najświeższych żurnali paryzkich......... HU.JU ZiUiiirtU p<XIJZ.lUCIi.

K KĄRIIOLIŃSKA.
we Wrześniu.— Wills. giSiie

od lat 50-oiuOpinia za­
szczytna ra­
dy zdrowia.

przepisywane g 
przez najzna­
komitszych

_____________ ___  ____________  lekarzy.
at- ,™WAT0KYA ALBBSiBYRES - Skutek pewny i regularny. — 
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi, (23221

PAPIER ALBBSPBYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma­
nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

40 lat Potwierdzone
^POwodzeniaL^óJ pCFt® I R kl K? Bk ,Prz®zAl^demi4?> r -w. j- -r -g. im ad w Bary żu 

medy^ YCIAtt Z P-APORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią

..KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
.’/J ra.wi nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in­
nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatycb.

„Nigdy me zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego
jjSKUUKU ——

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Eaubourg St. Denis, 78 i 80. W 

znamn w aptece P. Dr. Mankiewicza.

1 aSSS

Po-

Puhlmanna patentowana

machina do czyszczenia zboża,
doświadczona przez największe znakomitości zawodu mły­
narskiego i uznana z powodu swej działalności, taniości i 
wytrwałości za wyborną, premiowana na lipskiej wystawie 
młynarskiej 1869, CZySci W jednaj g-odzitlie 
przy użyciu siły tylko 2—4 koni 2© do .5© cen­
tnarów Żyta lub pszenicy doskonale, nawet

śniecista
pszenica staje się zupełnie czystą i bez przykrej woni i od­
dziela czosnek polny i inne nasienia.

Cena stosownie do konstrukcyi i działalności 130-275 
tal. franco z Berlina.

Bliższych wiadomości udziela jak najchętniej właściciel 
patentu i fabrykant

R. Puhlmann w Berlinie.
_____ Lankwitzstr. 1—J-.

Licytacja Szwyzklegobydła
odbędzie się w »©Biaillitfllll <wIfieS©Iiwit® pod
Trachenbergiem na Szlązku dnia 21 października rb. 
przed południem o .godzinie 10-tćj. Wystawionych będzie na sprzedaż p. p.

18 buhaji, 6 jałowic i kilka wołów 
czystój szwyzkiej rasy (pochody z Ejgi) za
natychmiastową zapłatę gotówką. (4290)

Najbliższa stacya kolei żelaznćj: Trachenberg i Gellendorf
nad W r o c ł a w s k o-P ozna ń s k ą koleją żelazną.

SI. Gett^chling.
lAurs papierów na giełdzie.

Berlin, dnia 25 września 1872.

(4314)

.. Pi- 
103 pl. 
106 pł. 
159>|„ pł. 
185'/, pł. 
112'/, pł. 
64'/e pł. 
853|s pł. 
129'|, pł. 
129 pł. 
57'/, pl. 
82%
94'|, pł. 
215',, pł. 
192% pł.

47 pł.
69% pł.
170',-71',,
— Pi- 
93’/, pł.
99 pł.
74'/, pł.
40% pł. 
108%-73/,-8 pł. 
199'/,-200-199% 
130'.,-%-% pl. 
80% pl.
1263,-7-6’,
— Pł- 
— Pb 

88% nł.
D4% .
73 pł.

pł.

» Pł-

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis., 
dito II émis, 
dito III émis.

Berlinsko-zgorzelieka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon. - mind. I émis.

89'/, pł. 
- Pł-

98 pł. 
101 pł.

Górnoszl. stareg.-pozn. 4 — pł.
dito II emisya 4% — pł.
dito III emisya 47, — pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 KO11 pł.
dito litera B. 5 100 pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 100 żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Warszaw.-wied. Illem.
dito małe

94 pł.
94' , pł.

Niemieckie papiery
Półn.-niem. poż. związ

dito
dito
dito
dito
dito
dito

II
II

III
III
IV
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

Marehijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztf.eka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A. 
dito ,íx—litera B. 

litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

Gómośl. brzégs..-niska - 
dito kożlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

89’/, pl. 
89%
98% .
97 pł. 
103 pł. 
89 pł. 
-pł- 

97% pł. 
89% pł. 
89 pł. 
101 żąd. 
97'/, pł. 
97'/, pł. 
100 pł. 
— Pł- 
81 pł.

'i 92 pł.
92 pł. 

i 81% pł.
, 99 % pł. 

97'/, żąd. 
98'/, żąd. 95’;, pl
— pł.
— żąd.
— żąd, 
101'

pł.
pł.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama 1 Cattanooga 

jChicago-Southwestern
dito małe

Charkow-kremencz. 
Gal. kolój Karola Ludw

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
J elecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito HI emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolój 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszaws. -wied. II em. 

dito małe

93% pł.
85 pł.
58'I, pł.
91'/, pł.
— Pb 
93’,, pl.
93% pł.
89% pł.
88 żąd.
93'/, pł.
89% pł.
93% pl.
93'/, pł.
94',-8 pł.
94' s pł-
71 pł.
813|, pł.
73 pł.
96% pł.
93', pł.
289% pł.
72 '/8 pł.
93% pł.
93', pł.
— żąd.
94'/, pł. i żąd.S 
94% pł.

Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus. 

dito

5
17,

/ dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito ditoj

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

37,
3%37,
4
4'/,
5
3%
4
47,
4
37,
4
4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 
4

100',, pł.
100 pł.

89'% pł. 
123 pł.
84 pł.
92 pł. 
99'/, pł. 
99’% pł. 
82'/, pł. 
907, pł. 
99' , pł. 
90% pł. 
— Pb 
94 pł.
94 pl.
81 pł.
90 pł. 
99% 
102%
90 pł. 
95% pł. 
947e pł. 
94% pł. 
943|a żąd.

pl.
pł.

Zagraniczne papiery.

Do czyszczenia i utrzymania w zdro­
wym stanie

ZĘBÓW I DZIĄSEŁ
stosowną jest (393) 

Anaterynowa woda do ust 
dra J. G. POPP. ces.-król, dentysty

nadwornego w Wiedniu.
jak żaden inny środek, bo nie zawiera 
żadnych zdrowiu szkodliwych pierwiast­
ków, zapobiega gniciu zębów i two­
rzeniu się osadu, ochrania przed bó­
lem zębów i gniciu ust, a uśmierza 
i usuwa w krótkim czasie to cierpie- 
pienie (jeżeliby już istniało.)

Do nabycia w Poznaniu.
u wdowy Kirsten.

Czemuż cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach . 

krzyżu, migrenę, reumatyzm, stężałość 
członków, żganie w boku, kurcz łydkowy
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krót­

kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (3928)

Karol Simon, weterynarz,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia. — Leszno.

Sprzedaż tryków
mem oryginalno-francuz!^ 
niemiecko -francuzkieni

dzie merynosów z czesanka

po stałych cenach począwszy od 6 frvd. 
dorów. — (4289)

Najbliższe stacye kolei żelaznej- v 
Brandenburg, gdzie po poprzednie® a 
siemu czekać będą na przyjezdnych 

Gneykow pod Hohenmocker 
powiat Demmin.

Bodinus,
królewski Oberamtmann

Człowiek mł°dy/nAJWtfń, stawić kaucyi looo®? 
obeznany dokładnie z fachem sadn», 

i policyjnym, zaopatrzony w chlubne świ,? 
ctwa, posz-ukuje miejsca (4253)*

feasyera
w dobrach Większych. - Bliższej wiado»» 
ści udzieli ekspedycya Dz. Poznańskiego „i
Nr. 4353. I*

ioni«.

Miejsce pisarka go. 
spodarcze&o w 
szewie jwz obsadzone

(4320)
Bez medycyny. Dominium

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (3781)
bez medycyny.
Po szczegółowem opisat u cho­

roby bliższe informacye li ownie 
przez
Dyr. J.H.Eickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

Łowencice
wem poszukuje od 1 paźdz. rb. zdatnegi

gorzelanego,
któryby był dokładnie z swoim fachem 
obeznany — i posiadał chlubne świa- 
dectwa. Uprasza się o listy franko- 
wane z załączeniem świadectw.

(4298)

Ogrodnik

Bez medycyny.

umiejący prowadzić szkółki owoco­
we i kwiaciarnią, znajdzie niezwło­
cznie miejsce we Wiatrowie 
p- Wągrowiec. Przedstawienie 
się osobiste konieczne. 143151

KONCERTA ULLMANA
NA SALI BAZAROWEJ

Pierwszy koncert
w poniedziałek d. 7 października o 7 sodz.

Na ten pierwszy koncert można dostać biletów na miejsca dla stojących po 1 ta'

Drugi i ostatni koncert
we wtorek d. 8 października o 7 godzinie.

PROGRAM
drugiego i ostatniego koncertu

we wtorek d. 8 paźdz. o 7 godz.
Betthoven — Sonata Kreutzera....................
Donizetti — Arya z „Faworyty“...................
Schubert — AU’Ungherese i Adagio Religioso 
Donizetti — Andante z fletem z „Lucja“ 
Sivori — Fantazya z „Lucyi z Lamermooru“. 
Thomas — Balada i Walec z „Hamleta“ . .

«BoseíFy i Sivori, 
©e Merié-Lnblaehe.

.......................... Be Swert.
Monbelli 1 Be Vroye. 

■ ■ ■ Camillo Sivori.
Am. Francliino.

Lotti — Arieta „Pur dicesti“ i „Veilehen“ Mozarta . . Anna Besan
BeHini — Arya z Lunatyczln“.................................. Marja Bonlielll.
JLiszt — tarantera de Bravura..................................................... ...... JosefFy
Rossini - Duet z „Stabet Mater“ Frandiino i Merle Be ¿ablache.
Waryacye Dopplera na temat słowiański........................ .... jje Vroye,
Gounod — Ave Alaria — Pierwsze preludium Bacha . Monbelli Fraii- 
(4323) cliino, Regan. ¡VI. Lablaełie,’Rivori.

„.. , .. Josefty, Be Sweet i Be Vroye.
Biletów do foteli numerowanych po........................ 3
na miejsca dla stojących po...................................... 1

dostać można w księgarni nadwornej i handlu muzykaliów
EU. Bote Ci. Bock,

gdzie się także wydają programy.
• a - nB’ ,Wszelkie bilety zamówione do drugiego koncertu winny być odebrane do po­

niedziałku dnia 30 b. m. gdyż inaczej rozporządzi się niemi dalej.

9.
10.
11.
12.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nove 
Pols. listy likwidacyjni 
'Ameryk, pdżycz. 1882

dito j 138.) 
dito

Ros. list. za3t. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r. 1865

dito zr.I869

5 119 żąd.
— 90 pł.
4 75 pl.
4 76'1, pł.
5 76'), pl.
4' 64 żąd.
6 967, pł. u.
6 97% u. 97'% pl.
5 947, pł.
5 91% pł-
y — pł. m. 96

— Pł-
5 82% ul.
5 66% u. 66'%
5 50'-', u.
6 fjl' , ult. 61'/,

Stowarzysz, dyskont. 
Hamburgs, bank handl. 

jskiGotajski bank kredyt 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt 
Austryack.zakład.kred 
Austr.-nieiniecki bank 
Wschodnio-niem. bank

Pomors. bank. ryc.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berliń8. stowarz. handl. ■ 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard.! 
Berlińs. bank meklers. - 
Berlińs. bank meklers. - 
produktów i
Wrocław, bank dyskon,

dito wekslowy ś 
■ Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywata. 4 
Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4 

Desawski bank kredyt. •
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

98 pł.
175 pł. 
135 pł. 
94% żąd. 
121V« pł. 
— Pł- 

107'% pł. 
139’je pł. 
1347, pl. 
101 pl.
— Pł- 
202 pł. 
117% pł. 
14%
104 pł. 
118’% pł.

Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Pro wino. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc.szląsk. kred.b.n.gr. 
Szczecin, bank stowarz.

308 pl.
129 pł. i żąd- 
114', żąd.
109 pl.
93 pl.
1127, pł- 
109 pl- 
121 pl.
131% pł- 
107 pi.
159 pl- 
201-7,-201 pl- 
1277, Pł- , 
106'% pł- 1 
86 pł.
1117, pł- 
114 pi- 
240 pł- 
132'% pł- 
172% pł- 
171% pł-

103 pł.
Moneta w zlocie, srebrze i papjeracłn

Tf3% pł-.

5. 16 % pł- 
1- 117,

ank.

kred.b.n.gr
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